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Zimny drugi za Jankę
n i t ’ r.

ewandowski pokonał Yalentina

W emocjonującym biegu berlińskim na 5000 m tak wyglądała 
sytuacja na początku. Później Jochman (na zdjęciu z lewej) 
osłabi, a Zimny (z prawej) ustanowił nowy rekord Polski, choć 

przegrał z Jankę i na mecie był drugi.
Fot. „PS” M. Szymkowskl

na 1.500 m
Red. I Głuszek telefonuje z Berlina

BERLIN, 5.9. (TEL. WŁ.). 60:57 — oto rezultat pierw
szego dnia międzypaństwowego meczu lekkoatletycz
nego Polska — NRD, rozgrywanego na berlińskim sta
dionie Im. Woliero Ulbrlchta. 3 punktowa przewaga ze
społu polskiego nie jest zbyt duia, ale jeśli wziąć pod 
uwagę, te gospodarze liczyli, że po pierwszym dniu 
właśnie oni będg prowadzili przynajmniej różnicą 
5 pkt., to jednak sukces zespołu polskiego staje się 
bardziej oczywisty. Trzeba bowiem pamiętać, że dru
żyno polska napotkała w zespole NRD przeciwników 
doskonale przygotowanych, którzy zgodnie z przewi
dywaniami w tym właśnie meczu zaprezentowali 
wszystkie swe atuty.

Rezultatem pierwszego dnia 
meczu było kilka wyników, któ
re znajdą szeroki oddźwięk na 
świecie. Nigdy dotąd nie roze
grano Jeszcze biegu na 5 tys. m. 
w którym trzech biegaczy u- 
zyskałoby wyniki poniżej 13.50. 
Niewiele brakowało, a nadłby 
przecież także rekord Europy, 
w oszczepie.

Plonem soboty są trzy rekor
dy krajowe, przy czym dwa 
i nich należą do Polaków 
(13.44,4 — ZIMNEGO na 5.009 
metrów oraz 85,56 SIDŁY w 
oszczepie i Jeden do gospodarzy 
(13.42,2 JANKEGÓ na 5.000 m). 
Poziom całego spotkania był 
więc bardzo wysoki i wszystko 
wskazuje na to,, że - drużyna

polska w drugim dniu zawodów 
powiększy dystans, dzielący ją 
od przeciwnika.

W niedzielę program przewi
duje takie konkurencje, jak: 
200 m. skok w dal, rzut młotem 
i pchnięcie kulą, gdzie przewaga 
reprezentantów Polski jest bar
dzo wyraźna. Sądząc po sobocie, 
niedziela powinna również do
starczyć dużych emocji oraz 
wyników na wysokim poziomic.

Poiwycięst^^

Nasi koszykarze
wypwsp SsarHB®j 

drużyn kolejarskich
TSfSOBOTĘ w- drugim dniu fi- 
’" nałówych rozgrywek ■ V 
Międzynarodowego Turnieju o 
mistrzostwo Europy w koszy; 
kówce reprezentacji sportowych 
federacji Kolejarz (USIC), roz
grywanych na stadionie Polonii 
w Warszawie, padla już' naj; 
ważniejsza decyzja. Pierwsze 
miejsce zajął zespól polskich ko- i

lejarzy. który pokonał koszyka
rzy ZSRR 77:61 (42:23). W 
drugim meczu finałów o miejsca 
od- 1 do 4 Bułgaria wygrała z 
Rumunią 82:57 (44:26).

Polakom pozostał wprawdzie 
do. rozegrania jeszcze mecz z 
Rumunia, ale nawet w wypadku 
jego przegrania, co zresztą Jest

1 Red. L Cunge telefonup i Moskwy:
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mężczyźni 56:50 
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mało prawdopodobne I tak nic 
im Już nie odbierze zdobytego 
tytułu mistrza Europy w koszy
kówce drużyn kolejarskich.

W niedzielę 6 bm w osiat- 
nlm dniu zawodów «potkają 
się:

godzi .10.00 Franeja — Au
stria I godz 11.30 Węgry — 
CSR . (oba' spotkania o miejsca 
od 5 do 8):

godz. 16.00 Bułgaria — 
ZSRR 1 godz. 17.30 Polska — 
Rumunia (dba meczo o miej
sca od ' I do 4).

Jest to niewątpliwie sukces 
polskiego zespołu, ale prawdę 
powiedziawszy gdyby Polacy 
nie wywalczyli pierwszego miej; 
sca, nie byłoby wówczas moż* 
Uwę podtrzymanie pochlebnej 
opinii o polskiej koszykówce. 
Reprezentacją polskich., koleja
rzy to przecież'co najmniej, po
łowa "reprezentacji Polski, a po
została :trójka finalistów, nie 
ma w swych szeregach tak wie-

To jut

Janusz Sidło ustanowił
trzeci wynik na świecte. Fot. ..PS" E. Wsrmlńsld

w Berlinie nowy rekord Polski w rzucie oszczepem — 85,56. Jest to

najlepiej zagrali w Bytomiu

po słabej arze

Stefan Lewandowski pokonał w 
meczu z NRD najlepszego euro
pejskiego średniodystansowca— 
Valentino. wygrywając 1500 m 

wynikiem 3:42,2.

BYTOM. 5.9. (tel. wl.). Polonia 
Bytom — ŁKS Lodź 4:2 (2:2) 
Bramki dla Polonii: Pogrzeba 
w 16 min., Liberda w 17 min., 
Soporck (samobójcza w 47 min.) 
i Liberda z kannego w 76 min., 
dla ŁKS: Soporek w 14 min., i 
23 min. Sędziował Wilczyński 
Gdańsk. Widzów około 10 tys.

POLONIA: Szymkowiak, Dy- 
marczyk, Olejniczak, Widawski, 
Kohut, (Grzegorczyk), Wieczo
rek, Sąsiadek, Liberda, Kempny. 
Pogrzeba, Jóżwiak.

ŁKS: Bem, Wieteski, Wlazły, 
Stusio, Sass, Sarna, Jezierski, 
Kaźmierczak. Szymborski, So
porek, Kowalec.

Przed rokiem mecz Polonia 
LKS rozegrany w Bytomiu to-
czyi się podobnie wysoka
stawkę co w sobotę. Wówczas 
obie drużyny ubiegały się o ty
tuł mistrza Polski. W sobotę 
LKS, już jako mistrz Polski zda. 
wal egzamin przed środowym 

meczem o puchar Europy w Luk
semburgu, a Polonia znów kan
dydat do tytułu miała udowod
nić przed własną publicznością, 
że jej słaba forma w przegra
nych meczach z Legią i Ruchem 
była zjawiskiem przejściowym.

W roku 1958 Polonia i LKS 
po nienajlepszej grze podzieliły 
się punktami. Ale wówczas nie
które zagrania obu drużyn zna
mionowały wysoką klasę. Trud
no coś podobnego powiedzieć o 
sobotnim meczu.

W drugiej połowie Polonia 
zdobyła dwie bramki, ale w su
kurs przyszło jej szczęście i po
moc arbitra. Przy stanie 2:2 le
wy łącznik ŁKS Soporek strzelił 
Bemowi samobójczą bramkę, 
czwarta była dziełem sędziego 
Wilczyńskiego, który podykto
wał rzut za wielce problematy
czne przewinienie łódzkiego o- 
brońcy. Napad gospodarzy miał 
kilka innych arcydogodnych sy
tuacji podbramkowych, niestety 
nie potrafił ich wykorzystać, 
ani dość ruchliwy Kempny, ani 
ambitny Jóżwiak, ani Liberda.
...A LKS JESZCZE GORSZY
Jeżeli zupełnie niebudująco 

grająca Polonia potrafiła zwy-
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końcowe minuty piątkowego spotkania koszykarzy Polski i Bułgarii podczas V Mię-
dzynarodowego Turnieju sportowych federacji Kolejarz. Fęglerski wchodzi pod kosz Bułgarów, 
czemu nie przeszkodzi Szopow (nr 11). Z prawej strony — Młynarczyk. To pierwsze spotkanie

finabtce wygrali Polacy 63:58, Fot, „FS” M. Szymkowsld

W grze Polonii dala się zau
ważyć co prawda pewna popra
wa, w żadnym jednak wypadku 
nie można uważać jej na pod
stawie formy wykazanej w 
spotkaniu z ŁKS za zbyt silnego 
konkurenta Górnika i Legii w 
walce o tytuł mistrza.

Kiedyś zadziwiała Polonia 
błyskotliwością zagrań, finezyj
ną techniką, oraz wyrównanym 
poziomem niemal wszystkich 
formacji. W sobotę częściej o- 
glądaiiśmy prymitywne, niezbyt 
przyjemna dla oka akcje, nie
godne kandydata na mistrza 
Polski.

W ataku Polonii przed prze
rwą trafiały się wręcz zagrania 
w stylu dawnego Górnika Rad
lin, opierające się na nieprze
myślanym wybijaniu piłki do 
przodu, a nuż coś z tego wyj
dzie. Dziwne rzeczy działy się 
też w obronie, a nawet w bram
ce, choć bronił jej Edward 
Szymkowiak. Jako taki poziom 
zademonstrowali dopiero byto- 
mianie po przerwie, odnosząc 
zasłużone zwycięstwo.

A

Polonio Byt. - ŁKS 4:2 (2:2)

Grapa północna 

Lech Poznań -

Stal

Stal

Polonia Gdańsk 1:1 

Grapa południowa 
Mielec -

Szombierki 3:2 
Rzeszów -

Concordia 1:1

W

(1:1)

(3:0)

(1:0)
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Takiego biegu nu 5 km świut jeszcze nie widział

W

Rekord Europy nuŁużnikach^

NIEMIECKI DZIEŃ" w»?'1
NA STADIONIE ULBRICHTA 67,92 w rade miotem

PRZYNOSI NAM JEDNAK PRZEWAGĘ 3 PKT
BERLIN, 5.9. (teł. wL). Piękna 

pogoda, doskonale przygotowany 
starfioi. blisko 30 tys. widzów na 
trvbunach — o‘o czym przyjął Sta
dion Waltera Ulbrlctua wkraczają
cych ni. bieżnie uczestników me
czu Polska — NRD w lekkiej atle
tyce. Publiczność w skryloscl du
cha liczyła na sukces swoten, za
wodnicy obu drużyn zdawali sobie 
Sprawę, że czeka ich zacięta walka. 
Czasu do zas.anawlania nie zosta
ło jednak dużo, bo oto ra starcie, 
ustawfaja się już specjaliści od ni- 
eklch płotków,

Fischer rozpoczyna bieg bar.lzo 
ostro, jakbv chclai prowadzić cd 
startu do mety. Jego animusz Jest 
jednak tak duży, że w połowie dy
stansu Niemiec raci zupełnie rytm 
1 jak początkujący biegacz dro
bi przed plotkami co zabiera mu 
sporo cennego cza^u. Donczyoski 
wykorzystuje tę sytuację 1 jeszcze 
na 80 iu przed merą Jest na czele. 
Teraz jednak Niemiec zrywa się 
do finiszu, daje sobie dobrze ridę 
z plotkami 1 wygrywa nieznacznie 
przed Dobrzyńskim, Drescherem 1 
Dudziakiem, który w tej rozgryw
ce prawie się nie liczył.

A więc pierwsza konkurencja z 
cyklu „niepewnych** przynosi prze
wagę Niemcom, prowadzą oni 7:4.

kowskl. Efektem tej walki były 
doskonałe czasy Niemców oraz re-
kord życiowy Żbikowskiego 1.51.3.

SZALONE TEMPO
Po odliczeniu tych 5 pkt, stan 

meczu brzmlal 21:27 dla nas, a więc 
różnica była minimalna, bo wyno
siła tylko 1 pkt.

Wtedy właśnie na s arcle stanęła 
czwórko długodystansowców blorą- 
cych uózlal w biegu na 5 km: Jnn- 
ke i Gtodotzkl ze strony NRD oraz 
Zimny l Jochman ze strony pol
skiej. Wiele przeżywała widownia 
podcza? tego Jedynego w swoim 
rodzaju biegu. Zimny, starym zwy
czajem zaraz po starcie narzucił 
bardzo ostre tempo, które w loży 
dziennikarskiej przyjęte zostało z 
lekkim niedowierzaniem. Pierwszy 
kilometr wyniósł bowiem 3.43,4, po 
2 km było 5.29.6, a po 3 - 8.18.2.

Jasne było, te chodzi tutaj o wy
nik najwyższej klasy, niewiele od
biegający od rekordu świata. Nas 
jednak w tym momencie intereso
wała przede wszystkim kolejność 
na mecie. Dwójka Niemców prezen
towała się doskonale. Grodotzkl 
biegł c«ly czas lekko tuż za Zim
nym, a Jankę nieco niższy, ale le
piej zbudowany, zostawał nieco w 
tyle, jak gdyby czekając na bardziej

poprawiając niedawno przez siebie 
ustanowiony rekord NRD o 4,6 sek. 
Doskonrla postawa Zimnego w tym 
biegu przynosi mu nowy, doskona
ły rekord Polski o M sek. lepszy 
od rekordu należącego do dziś uu 
Chromika, Trzeci na mecie Gro- 
dotzki ma również czas pomrel 
13.50, a więc byliśmy świadkami 
nallepjzego biegu jaki został kie
dykolwiek rozegrany na dystansie 
5.090 m. Tak doskonałych rezulta
tów pierwszej trójki nie notowano 
jeszcze nigdy. W ostatecznym ra
chunku straciliśmy Jednak tutaj 3 
pkt I po 7 konkurencjach prowa
dzenie przeszło znów w ręce prze
ciwników 34:32.

Zaczynało być niedobrze, bo 
przecież skok wzwyż to podobnie 
jak bfcg z przeszkrdaml murowana 
strata 5 pkt. O tyle jeszcze „pew
niejsza0, że z doskonała parą nie
miecką walczył sam Wroczyński, 
gdyż drugim naszym reprezentan
tem był tutaj ... Józef Schmidt. 
Zadowolił się on przejściem wyso
kości HO cm, zresztą pięknym, no- 
życowym etylem 1 udał się na 
skocznie, aby walczyć o punkty w 
swojej koronnej konkurencji. 
Mroczyński oczywiście nic nic 
zdziałał 1 po podwójnym sukcesie 
Niemców w skoku wzwyż prowa
dzili oni różnicą 7 pkt. 42:35.

jy’a na swoich miejscach, 
siewając ?iq już nie tylko r

du Polski. Kiedy Jeszcze na stadio
nie fotoreporter „PS” E. Warmiń
ski, jako pierwszy przejął od sę
dziów wynik i szybko podbiegł do 
Janusza klepiąc go i całując, wy
dawało się. że padł przynajmniej 
rekord Europy, Z megafonów do
wiadujemy się, że Polak rzucił 
85.56. Ńowy, wspaniały rekord Pol
ski o £ m I 56 cm lepszy ort n>- 
dawno ustanowionego w Budapesz-

spo- . pierwszej połowie dys‘an«u ..m1e- 
kor- s‘ać". Wychodził przed Niemców.

zwalniał i siara! się ich wytrącić

Nie na wiele to się jednak zdało 
1 kiedy na 200 m przed metą ot aj 
Nieme* obok siebie weszli w wi
raż, wydawało się, że nie ma si
ły. irera mogłaby wyprowadzić 
Lewandowskiego przed Valen ina 
t Herrmanna. A jednak pewność 
Lewandowskiego musiala być wiel-

.DUBELTOWA** RIPOSTA
Zaraz po plotkarzach na starcie 

stają sprinterzy, którzy rozegrają 
bleę na IM m. Wśród zawodników 
widzimy Foika. a więc Jednak nie 
ma tułaj żadnego oszczędzania się. 
bo przeciwnik Jest groźny. Rekor
dzista Polski nie potrzebował się 
zresztą wysilać, aby wygrać bieg 1 
to wyraźnie, różnicą 2 ni nad Z.c- 
lińskim. .Mistrz Polski miał Jednak
cięższą przeprawę z 
tylko dzięki lepszej

Flammem I 
odporności

psychicznej zdołał na mecie wy- 
wałczyć cenne centymetry różnicy.

A więc nasza rlpns‘a jest szybka 
i to dubeltowa”, daje nam po 2 
konkurencjach prowadzenie 12:10, 
a tymczasem każdy rzut Piątkow
skiego budzi ś^mer podziwu na try. 
bunach. Pierwsza kolejka bynaj
mniej nie zapowiadała jakiegoś re- 
welacyjnego wyniku. Prowadził 
zresztą Grlesser — 5.^.54 przed
Piątkowskim 52.34. Kuehlem 50.28 1 
Begier^m 48.65. Niemiec krótko cie
szył się jednak prowadzeniem. 
Piątkowski Już w drugiej kolejce 
spokojnie posyła dysk na odległość 
56.38 i o dalszą kolejność tej kon
kurencji jesteśmy zupełnie spokoj
ni. Spokojny jest także Piątkow
ski. kłóiy w czwartej serii popra
wia się na 57.33 a w ostatnim rzu
cie osiąga nawet 57.84, Ten rezul
tat przyjęty zostaje serdecznymi 
oklaskam], gdyż berlińska widow
nia potrafi docenić kunszt rekor
dzisty świata. Begier dziś nie li
czył się zupełnie. Oddał tylko dwa 
udane t rzuty, oba poniżej 50 m 1 
zgodnie z przewidywaniami rzut 
dyskiem przynosi nam .przewagę 
1 pkt a stan meczu wynosi 18:13

JUŻ 6 PUNKTÓW PRZEWAGI
Teraz rozpoczynają ’ pojedynek 

400-m2tro’.vry Gospodarze JlC’a. że 
tutaj dojdzie do niespodzianki. 
Niemcy wylosowali lepsze tory I 
zaraz po starcie ..uczepili się”* — 
Schneller — Kowalskiego i Kllmbt— 
Swatowsklego. Już Jednak w poło
wie dystansu Kowalski starym zwy
czajem ..przyciska" i jego prze- 
waca nad przeciwnikiem zaczyna 
rosnąć w oczach i Polak jest na 
czele całej stawki. Swatowskl rr.bl 
to samo I na 80 m przed metą 
dwójka, Polaków prowadź! różn’cą 
blisko 5 m. I kiedy wydawało «ilę. 
że dublet polski iest nieuntknlory, 
właśnie wtedy Schneller pięknym, 
dynamicznym krokiem zrywa się 
do błyskawicznego ataku 1 dop'n- 
gowany przez publiczność swobod
nie mila Swatowrklego. Polak Jest 
wyraźnie zmęczony, nie znajduje 
odpowiedzi na atak Niemca 1 cho
ciaż. zwycięstwo nasze jest wyraź
ne, to jednak o dublecie nie ma 
mowy । trznba się zadowolić ■ zwy
cięstwem Kowalskiego. Zyskujemy 
jednak tutaj dalsze 3 pkt, prowa
dzimy już 25:19,

Właśnie na przeciwległej prostej 
wystartowali specjaliści od biegu z 
pr-^tkcdaml. Zbikowski I Ziół
kowski z góry byli oddani na „po
żarcie’’ Buhlowi I DoeringowL 
Przeciwnicy Polaków legitymują 
się w tyrn sezonie znacznie lepszy
mi rezultatami, niż rekordy życio
we narzych reprezentantów i oczy
wiście każdy odliczył już w note
sie 5 pkt. dla Niemców. Ale nie 
tylko miejsca są ważne w tak’m 
biegu - pomyślał z pewnością Zbi
kowski kiedy uparcie trzymał się 
pary niemieckiej, z którą stracił 
J:ontakł dopiero po 4 km.Kiedy 
więc Buhl wraz z Doerlnglem wal
czyli ;uz tylko z czasem, to sarno, 
ale do^ć daleko za mmi robił Zbi-

wl do rekordu Europy. Dantelsena. 
którvm to wynikiem zdobył on zio- 
ty medal w Melbourne. Szczęście

nasi chłopcy mieli się prawo bar
dzo cieszyć. Rezultat ten wniósł 
bowiem nowe, lepsze samopoczucie 
do drużyny, a zresztą sam Janusz 
nie rezygnował jeszcze z lepszego 
wyniku. W trzeciej próbie osiąga 
on 81.38 (pierwszy Jego rzut wy
niósł 75.39). ale właśnie w czwartej 
kolejce Jnnufzz potknął się na roz
biegu, oszczep wyleciał niezbyt da-
leko, a zawodnik nasz kulejąc ra
czą! się ubierać w dres. Dalszego 
koncertu ‘Sldły publiczność berliń- 

mogła więc w ten sposób 
ale za ten nowy rcKord

ska nie 
oglądać 
Polski 
owację.

mu serdeczną

Wszyscy zasłużyli
NA UZNANIE

BERLIN, 5.9 (teL wL). Prawdziwy sejmik wy- 
tworzył olę wokół autokarów polskiej ekipy, sto
jących przed szatnią na stadionie Waltera Ul- 
brlchta. Niedawno minione konkurencje były tu
taj na gorąco i bardzo żywo komentowane nie 
tylko przez członków naszej ekipy, ale również 
przez przygodnych obserwatorów ze strony nie
mieckiej. Szef ekipy polskiej JAN MULAK mówi 
krótko:

— Bieg Lewandowskiego to wielka klasa. Trze
ba pamiętać, te na tg konkurencje Niemcy spe
cjalnie liczyli. Jej rezultat bfdzio miał wielkie 
znaczenie psychiczne w niedziele.' Przypuszczam, 
że nasza przewaga wzrośnie do 15—20 pkt co w 
zupełności nas zadowoli. Postawa drużyny pol
skiej w sobotę była doskonała i wszyscy zasłu
żyli na wielkie uznanie.

— Dla mnie nawet Swatowskl był bohaterem 
tego spotkania — wtrąca trener ADAMCZYK. — 
Zawodnik ten od 3 dni choruje po zjedzeniu szpro- 
tek i nie może Jeść, a jednak w tych warunkach 
omal nie wygrał biegu. I o takich sprawach trze
ba pamiętać

Gratuluje panu , nowego rekordu Polski — 
zwracam , się do JANUSZA SIDŁY. Twarz rekor
dzisty promienieje radością 1 chociaż chowa on 
w sercu uraaę do mnie za krytykę, laka spotkała 
go na początku sezonu, to Jednak dziś jest roz
mowny.

— Gdyby chociaż troszeczkę wiatru — mówi 
— wówczas oszczep muslalby poszybować tych 
kilkanaście centymetrów dalej. Myślę, że teraz 
nie bardzo dobrze czują się ci, którzy krytyko
wali mnie w pierwszej połowie sezonu. Rzucam 
regularnie jak maszyna 1 myślę, że „zobaczymy 
się Jeszcze".

KAZIMIERZ ZIMNY nie ma tak wesołej miny 
Jak Sidło.

—■ Nie czułem się dzisiaj najlepiej. Sforsowa
łem tempo i wytrzymałem je dobrze, ale kiedy 
chcłałcm zrobić jakiś zryw i uciekać, nogi jakoś 
nie niosły, Z Jankem w tym biegu nie można 
było wygrać, ale myślę, że w przyszłości szanse 
będą wyrównane.

Najbardziej Jednak uradowanym zawodnikiem 
w ekipie polskiej jest STEFAN LEWANDOWSKI. 
Zewsząd zbiera gratulacje, pocałunki, rozdaje 
dziesiątki autografów...

— Pamięta pan naszą piątkową rozmowę, kie
dy mówiłem panu, ża jeśli mój plan będzie wy
konany, to ten bieg wygra Baran? Nie wypełnił 
on co prawda sweao zadania w 100 proc, bo miał 
wytracić z rvtmu Niemców jeszcze w połowie dy
stansu, a zrobił to wcześniej. Kiedy więc na 200 
m przed metą biegłem razem z N'emcami, wi
działem już, że muszę wyg~ać, Ma się przecież 
te końcówkę może n‘e taka jak dawniej, ale 
zaufanie we własne siły znacznie wzrosło.

(aj)

trzecim torze zaatakował on obu 
Niemców Jtrozpoczął nie widzianą 
u nego końcówkę. Cj ciekawsze, 
kiedy liczyliśmy, że przynajmniej
Valentin się
ostatniej setce pokaze cały swój
kunszt. zobaczyliśmy, 
Niemcy jakby stanęli

że obaj 
miejsca.

Atak Lewandowskiego zaskoczył 
Ich całkowicie i nie znaleźli na nie- 
go żadnej odpowiedzi. Stadion w 
jednej chwili zamarł w ciszy, a 
Lewandowski zupełnie nie zagrożo
ny przarwat taśmę Jako zwycięzca 
w tym najbardziej sensacyjnym 
biegu pierwszego dnia.

Nie ule9? wątpliwości. te ..tato-

Jego zwycięstwo pozwoliło wyjść 
drużynie polskiej na prowadzenie 
różnicy 3 pkt. Kiedy wręczano ra- 
grody. do podium zwycięzców udał 

1 s.ę ró.v;.lęu trener Jan muiax. aty 
i osobiście złożyć gralu.acje Lewr> 
dowsklemu za ten wyczyn, na któ- 

, ry bardzo niewielu optymis.ćw li
czyło.

Z. daszek

i Wyniki I dnia
I 400 m pf — 1. Fischer, NRD 
' 53,6; 2. Dobczyńskl, Polska 53.7: 
: 3. Drescher. NRD 54.9: 4. Dudziak. 
! Polska 55,4. Stan meczu 7:4 dla 

NRD.
100 m — 1. Folk. Polska 10.6; 2. 

| Zieliński, Polska 10.6; 3. Fiamm. 
I NRD 10.9: 4. Erbstoesser, NRD

Trzy duHety angielskie w biegach
Hasz specjalny wysłannik red. E. Cunge telefonuje:

MOSKWA. 5.9. (tsl. wl.). Po 
; kilkunastu dniach deszczowych, 
i w sobotę po południu wyjrzało 
słońce i pierwszy dzień zawo
dów lekkoatletycznych ZSRR — 
Wielka Brytania przeszedł przy 
pomyślnej, choć chłodnej pogo
dzie. Po pierwszym di:iu prze
widywany na korzyść ZSRR wy
nik brzmi 56:50 w konkuren
cjach męskich, 4S:25 w bobie, 
cych, a tradycyjna radziecka 
punktacja łączna — 105:75 pkt.

Liczby te w pełni obrazują 
istotcy układ sil jaki panował 
tego dnia na stadionie w Lużni- 
kach. Anglicy okazali się w 'nie
których konkurencjach silniejsi, 
aniżeli przypuszczano. Osiągnę
li w konkurencjach męskich aż 
trzy dublety (1500 m, 400 m, 
5000 m). jedno zwycięstwo (100 
m) oraz jedno drugie miejsce 
(w młocie). Pozostałe konkuren
cje padły łupem lekkoatletów 
radzieckich.

W meczu kobiecym Angielki 
zapisały na swym koncie zaled
wie jedno pierwsze miejsce (w 
skoku w dal) i jedno drugie 
(100 m). W pozostałych konku
rencjach niezwyciężone lekko- 
atletki radzieckie uzyskały swe 
„normalne" dublety.

Bohaterem zawodów «tal sto co
raz regularniejszy i zbliżający iię 
z nleublaaaną konsekwencją do 
rekordu. świata Wasyl Rudenkow. 
Ten silny jak tur miotacz, ustano- 
wB w czwartej serii nutów rekord 
Europy — Konkure.-cję roz
począł on cd rzutu 6G,M, k.ćry roz
palił widownię, oczekującą c na- 
plęclsn dalszego ciągu. Rudezkow 
ale zswiód! sarnich sympatyków. 
Dziennikarze angielscy przyg.ądsli 
się ze zdumieniem obracającej się 
z "złcną stą sylwetce, nie rpogąc 
nadążyć z przeliczaniem uzyskiwa
nych przez Rudenkowa dziesiątków 
metrów na swoje stopy 1 cale. KI-

Paweł Siedow zajął pierwsze 
sce, prowauząc oiA początku (iO
Kfinca bies i poprą v» M/ąc wyn - 
k.ein 51,4 rekord Federacji Rosyj- 
a*uo„ urugun oyu
dt<biu.a.ic czewy^zątow, a 
przidclł nie tylko mlcóeg< 
Łkanego Goudge’a, a.e 1 
Gzonego Toma Fartelia, 

potem przyszła kolej na pierw-

□, utalen- 
lad-

1 ai v» mig ----
ry *A'yciężyl bezapelacyjnie Ozo- 
hna. Druga para rywaU ^onowaiow

-1 K-onEiil Jones przyszia również w 
jednakowym czasie, a.e tu piorw- 
szeńs.wo należało do biegach

mo trzeciego miejsca, osiągnął re
kord angielski wynikiem 2.04.

O konkurencjach kobiecych nie
wiele s^ę a’a powiedzieć, poza tym. 
że w drużynie radzieck ej znowu 
zachwyciła wszystkich szybk.- jak 
strzała, ulubienica publiczności i 
kolegów Galina Popowa, a w dru
żynie angielskiej wielki sukces w 
skoku w dal odniosła młodziutka 
Mary której udało się po
konać taką groźną przeciwniczkę, 
jak Walentlna Szaprunowa.

Kiedy zmierzaliśmy w kierunku

dogodny moment do zaatakowania 
lidera.

Z Jochmanem w tym czasie nie 
było Już najlepiej. Został zepchnię
ty na ostatnie miejsce, ale mimo, 
że po 3.5 km stracił to m, me zie- 
zygnował jeszcze z wa’ki. gwałtow
nym szpurtem usiłując dojść ucie
kającą trójkę doskonałych rywa
li. Ten moment został doskonale 
wykorzystany przez obu Niemców. 
W Jednej chwili wyskoczyli oni do 
przodu i zmieniając prowadzenie 
narzucili Jeszcze ostrzejsze tempo, 
które Jochmana wyrośnie załama
ło, Zwolnił on teraz 1 Jakby zu
pełnie zrezygnował t dojścia prze
ciwników.

A w czołówce rozpoczęła się osfa- 
teczr.a rozgrywka o zwycięstwo. Na 
630 m przed metą Zimny wycho
dzi znów na czoło 1 próbuje dru
gim, zrvwem zmęczyć obu Niem
ców. Klasa Jankego 1 Grodotzklego
lo jednak 
dopiero z
wyskakuje do

nie żaden mit. Teraz 
ostatniej pozycji Jankę

przodu 1 lekkim
sprlntcrskim krokiem zdobywa z 
miejsca 4, S, I, U m pnewagi nad 
zimnym.

TAKIEGO BIEGU 
ŚWIAT JESZCZE 

NIE WIDZIAŁ
Polak jeszcze teraz nie rezygnu

je z walki, gont swego rywau’ .1 
odnosi na razie ten sukces, że zosta
wia o dobre kilkanaście metrów za 
sabą Grodotzklego. Ten już nie bę
dzie dla niego groźny, ale czy 
Zimny dojdzie Jankego? Nie. o t>m 
nie ma mowy. Niemiecki rekordzi
sta swobodnie zdąża do mety i 
absolutnie niezagrożony przerywa 
taśmę w rekordowym czasie 1332.2,

Nasza riposta nastąpiło właśnie 
w trójskoku. Po pierwszej prób‘e. 
podobnie jak w dysku rekordzista 
NRD, Hlnze znalazł się na czele 
ca>ej stawki, ale już w drug’ej 
nróbte Schmidt skarżę i5.33, co jak 
się okazało zapewniło mu ostatecz
nie pierwsze miejsce w konkuren
cji. Malcherczyk miał w tej samej 
próbie 15.55, ale Hlnze poprawił sle 
jeszcze na 15.62. Trzecia kolejka 
wyjaśnia już sytuację, bowiem 
Malcherczyk, skaczący w każdej 
próbie coraz lepiej os ąga 15.78, cn 
Już przerasta dzisiejsze możllw3<cl 
Jego przeciwni’-a. Później zres"tą 
legion stą osiąga Jeszcze 15.87 i róż
nicą 6 cm przegrywa ze Schmid
tem, zajmując 2 miejsce. Stan 
punktowy 45:43 jeszcze dla NRD.

NOWY WSPANIAŁY REKORD
Sztafeta była pon*ekąd formalno

ścią. Na pierwszej zmianie Erb- 
stoesser zyskał co prawda trochę 
na Zlerńskim. ale Folk na następ
nej setce ‘wszystko wyjaśnił. Ja- 
rzembowskl 1 Schmidt nie mieli 
więc juz. specjalnie dużo do robo
ty I ten sukces wyprowadza nas 
z powrotem na prowadzenie różnicą 
1 pkt. 48:47,

W tym momencie dwie wielkie 
sensade były jeszcze przed nami. 
Rozpoczynała się właśnie druga se
ria rzutów oszczepem, kiedy, rzu
cający Jako trzeci, Janusz Sidło 
osiągnął odległość absolutnie pr?*z 
nas nie przewidywaną. Oszczep wy
lądował daleko za granicą so m, 
a nawet za chorągiewką oznacza
jącą iekord Polski. Odległość by
ła tak duża że niewielka grupka 
polskich dziennikarzy aż podsko-

^isspo ^iewany remis 
Lecha

POZNAŃ, 5.9 (teł. wł.) Lech Poz
nań _ Polonia Gdańsk 1:1 (1:1). 
Bramkę dla Polonii zdobył w 20 
min. Gronowski, dla Lecha w 30 
min. Gogolewski. Sędziował Hela- 
ne!< Katowice. Widzów ponad 20 
^LECH: Wilczyński, Sobkowiak, 
Słoma, Karbowiak, Bartoszak, 
W óLel Wojc;ecbowskl, R. An.oła, 
Gogolewski. Pietrzak. Lenkler 
(W tczak).

POLON A: Pap otny, Kurpanlk, 
Kula, Kobylański, Dolecki. Cir- 
kowski, Kreft, Ludziński, Gronow- 
sk . Mańka, Pawłowski.

Wydaje s ę, że sen o wejście do 
l ligi prysł bezpow otn’e. Piłkarze 
Lect-a zagrali swój najgorszy mecz 
i zupełnie nasłużcnle stracili je
den tak ważny dla nich punkt O 
ile w pierwszej połowie gra stała 
na ‘akhn ia’- im poziomie. I w rym 
okresie poznaniacy stwarzali nie- 
bezpiccrne akcje pod bramką 
Gdańska to po przerwie prawie, 
że n4e Istnieli, to znaczy mieP 
przewaqp. p.Ic ich zagrania były 
kompromit-d^ce. W tym okresie 
grv bramkarz • Paprotny był za- 
łeriwin trzykrotnie zatrudniony. W’ 
tym raz obronH z trudem strzał 
An -’>’ nn korner.

Szczęśliwe zwycięstwo 
Siali Misiec

MIET.EC. 5.9. (lei- wl.). Stal Mie
lec — Szombierki 3:2 (3:0).'Bramki: 
17 ” ln Tobolik, 25 min. Kapuściń

ski, 39 min. Czylok, 47 min. Po
śpiech, 78 min. Scrzelezyk. Sędziował 
p. Spychalski z Łodzi. Widzów 3 
tys.

STAŁ: Mysfak, Król, Oplelka, Gaj, 
Crudo, Budek, Gazda, Czylok, aó- 
bolik, Gabrysiak, Kapuściński.

GÓRNIK:. Malnka, Eklert, Haj- 
nlsz, Działach, Sociera, Peszke, Po
śpiech, Główka, Poleczek, Strzel
czyk, Stadek.

Zawody stały na słabym pozio
mie, a wynik do ostatniej chwili 
był niepewny. Górnik zagrał am
bitnie 1 mógł z Mielca śmiało wy
wieść przynajmniej 1 punkt, gdy
by do przerwy Więcej atakował. 
Stal grała słabo, szczególnie po 
przerwie, kiedy niczym nie przy
pominała Ligowej drużyny. W 
pierwszej połowie Stal miała prze
wagę w polu, aiakują-c niebezpiecz
nie. zaś Górnik ograniczał się do 
wypadków. Wynikiem tej przewagi 
była pierwsza bramka zdobyta w 
17 min. przez Tobolika. który 
zmienił bieg piłki przy strzale Ka
puścińskiego. W trzy minuty póź
niej w zamlesranlu podbramkowym 
Kapuściński zdobył drugą bramkę, 
a w 39 min. po rajdzie Gajdy i 
Czyloka ten ostatni strzeilił trzecią 
bramkę.

Po przerwie SfaJ osiada na ław
rach, a Górnik zaczyna niebezpiecz
nie atakować 1 już w 47 min. Po
śpiech z bardzo silnym strzałem tra. 
fia w poprzeczkę I pitka wpada do 
siatki. Krytyczna sytuacja jest w 
69 min. pod bramką Górnika, ale 
Malnka broni wspaniale trzykrot
ne dobitki ataku Stall. Gra odbywa 
się dalej przy przewadze Górnika, 
który w 78 min. zdobywa drugą

Góry, nad stadionem 
wrzawa okrzyków i oklasków, 
tających wkraczające na boisko 
drużyny piłkarskie Związku iu:- 
dzieckieno A i B, które mają sto
czyć swój pierwszy ellmlnacyjnT 
bój przed Igrzyskami Oilmpljsk rni 
W Rzymie. Zawodom sobotnim 
przyglądało się ok. 40 tys. publlc?- 
nośct Gospodarze zapewniają jod. 
nak. że na niedzielę niemal wsnit. 
kie miejsca zostały już wyprzeda- 
ne.

PECHOWY BIEG 1.5W M.
Oślepiony jut i tak okład radzie

cki w biegu »a 1.500 in (zamiast 
chorego Okorokowa wystawiono w 
ostatniej chwili Cymbalukaj uległ 
jeszcze nieprzewidzianemu zredu
kowaniu, ponieważ za dwa fals^ny 
zdyskwalifikowano czołowego bie
gacza radzieckiego na tym dystan
sie Pipine.)V tym biegu zrehabilitował się 
nieco za ostatnie uiepwwoasen.e De
rek Ibbotooa, kióry prowadząc bieg 
na zmianę » mistrzem Europy 
Hewsonem i trzymającym się dziel
nie obu Anglików Cymbauikiem, 
wyprzedził 1030 ostatniego na pro
stej, wpadając na mctęwżzaHew- 
sonem, co dało Wielkiej Bryi&m* 
niespodziewany w tej konkurencji 
dublet.400 m było beneflsem drugonogie- 
go, wyfwtiającegó podczas biegu po
ciesznie dJonlą mistrza Europy 
Wrightona, który poprowadził wspa
niale ten bieg. Nie oćc»l«gpującejo 
20 Maculewłcza przegoni! na ostat
nich metrach drobny Yardlcy, co 
dało drugi angielski dublet. Mzcu- 
lewi-cc, mimo zajęcia dopiero 3 
miejsca, ustanowił wynikiem 4",3 
rekord Ukrainy.

Trzecim niespodziewanym, duble
tem Anglików zakończył się bieg 
na 5.CM re, jak zwykle bardzo emoc
jonujący. Bewedeoją tego biegu stał 
się boscinogi Tulloh. Otuleni w 
cl©p> plasaaze 1 swetry widzowie 
marzli dodatkowo patrząc na jego 
nlecdziana stopy.Bieg niemal do połowy dystansu 
prowodx.il Artyniuk. mając za sobą 
Eidona TuHoha. i niezbyt dyspono
wanego Żukowa. Po 6 okrążeniach 
wyszedł na prowadzenie Eldon, po
ciągając za sobą swego rodaka. Ar- 
lyniuk biegnie tuż za nimi, a Zu
ków zaczyna pozostawać coraz bs-r- 
dalej w tyle. Po 10 okrążeniach 
(4.000 m) kolejność jest ta sama, ale 
znacznie wzrasta tempoA.r- 
tynluk stara sie przedzielić AnsI’- 
ków. Przy dopingu publiczności uda- 
je mu się to na 600 m przed metą, ale 
wszystkie j^go wysiłki nie przyno
szą rezultatu, albowiem na 300 m 
przed taśmą finiszuje 
leszcze świeży Eldon a w ostatniej 
chwil Artynluka wyprzedza boso- 
nogi Tulloh.Przedostatnia męska konkurencja, 
sztafeto 4 x 100 m rozpoczęła się 
przy zapadającym zmroku i wzma^ 
mającym się chłodzie. Dla swojej 
drużyny wygrał ją właściwie bieg
nący na trzeciej zmianie Konowa- 
łow, który nadrobił „zaległości” 
Koianowa 1 Bartenlewa, oddając 
pałeczkę OzoUnowi dość wcześnie, 
by ten mógł sprostać najsłabszemu 
z biegaczy angielskich White- 
head*owl.

Mężczyźni — 100 m. — 1. Rrd- 
ford, WB 10,4: 2. Ozolin. ZSRR 
10,4: 3. Konowałow. ZSRR 10,5; 
4. R. Jones, WB 10,5;

400 m — 1. Wrightom WB 47 O; 
2. Yardley, WB 47,2: 3. Maculewkz, 
ZSRR 47,3 (rekord Ukrainy); 4. 
Graczow, ZSRR 47.9;

IBM m — 1. Hewson, WB 3.4^.2: 
2. Jbbotson, WB 3.47,3; 3. Cymbaluk, 
ZSRR 3.48,5; Piplna, ZSRR zustai 
zdyskwalifikowany za dwa fal-

5noo m Eldon, WB 13.53.3;
2. Tulloh, WB 13.53,6: 3. Artyntuk, 
ZSRR 13.54,2; 4. Zuków, ZSRR
14.06,4;

(M m pł -r L Siedow, ZSRR 51,4 
rekord RSFRR); 2. Czewyczołow, 
ZSRR 52.4: 3. Farrell, WB 53,D; 4, 
Goudge, WB 54.3;

waH przy tym "głowami nad “wo-: i • ń « A ji ttL. -------- • włj przy :ym giowsmi n?a vct»t 12-?Ó dla PctaW°5 S dn meczu ją tak reklamowaną do ntedsw-12:10 dla Polski. Eliasem l je^uogłoś-
Piątkowski, Polska] nie orzekli, że przy RudeTAowle

■ 57,£4; 2. Grlesser. NRD 53.54: 3. każdy „wysiada”. Wasyl miał za-
I Ktiehl. NRD 52.3-1: 4. Beg.er, Pol-; ledwie 1 rzu- — ostatni poniżej 65 
i ska 48,97; 6:5 dla Polski! S:an m, poza tym jego serie brmnlały: . ------ --- «... * 65.-0. fi7SJ. 6s:n । e4.S5t

Ale jeszcze przedtem odnieśli du-

0M0 m z prz. — 1. Rżyszczyn, 
ZSRR 8.46,8; 2. Repln, ZSRR 8.<..8; 
3. Herriott. WB 8.51,6; 4. Chap-

400 m
47.5; 2.

1. Kowalski, Polska
Swatowski, Polska 48.1: 4. Kiimbt, 
NRD 43.2; 7:4 dla Po’.skL Stan me
czu 25:19 dla Polski.

3000 m z przeszkodami — 1. 
Buhl. NRD 8.42.6: l. Doerlnz. 
NRD 8.43.4; 3. Zbikowski. Polska 
R.51,8: 4. Ziółkowski. Po!s’-a 9.06.6: 
8:3 dla NRD. Stan meczu 28:27 dla 
Polski.

} 5000 m — 1. Janko. NRD 13.42.4
' (rekord Niemiec»: 2. Zimny. Po'-; 

s a 13.44.4 (rekord Pciskt); 3. •
• Grodotski. NRD 13.48.4; 4. Joch-

Nlklcluk starał się Jak mógł, a> 
ustępował wyraźnie Krleglerow! i 
Prostowi. Flerwr«y z nich wyni
kiem 79.61 poprawił swój rekord 
życiowy.

SENSACJA DNIA

karze radzieccy na 400 rn, uzysku
jąc w tej tymown angielskiej kon
kurencji, podwójne zwycięstwo.

4X109 m — 1. ZSRR (Kosano v. 
Bartenlew. Konowałow Ozołln) 
40,1: 2. Wielka Brytania (Radf-.rd, 
D. Jones, Segal, Whltehead) 4(.'.;

0 piłkarski Puchar Europy
SOFIA. Na stadionie Lewsklego 

w Sof/, rozeąrane zca.e^o tpo.ka.nie 
o klubowy pukarskl Puchar Eurc.py 
między mistrzem Bułgarii CDNA

mlot 1. Rudenkow, zshr

iun meczu 34:32 dia NRD.
Wr«yż — 1. Pfeil, NRD 201; 2. 

Len. 201; 3.Wroczyński p©’- 
uka lf'5; 4. J. Schmidt, Polska 160: 
8:3 dla NRD. Stan meczu 42:35 
dla NRD.

celor.a. Mecz zakończył się wyni
kiem remisowym 2:2 (1:1). Bramki 
dis gospodarzy -zdobyli: Janew w 
1" min* oraz Koleby w 80 min, a 
dla gości Segara w 31 min. I Mar- 
tinea w 62 min. Sipoukanle ogląda-

67,92 (rekord Europy): 3. ElUs, WB 
62.50;, 3. Nlkulln, ZSRR 62,17; 4. 
Don Anthony. WB 63,22;

wzwyż — 1. Kaszkarow. ?QFR 
207; 3. Szawłakadze, ZSRR 204 3. 
Fairbrother, WB 204 (re ^rd WS); 
4. Miller, WB 193;

trójskok — 1. Gor'a ?.’. vt; n 
16,15; 2. Krejer, ZSRR 15.6J: 3.
Wllmshurst, WB 15,27; 4. WhsU, 
WB 15,03; ,

: — 1. J. Schmidt. Pol-
2. Matcherczyk, Polska 

Hlnze. NRP 15.62; 4.
NRD 14.92: 8:3 dla

BBTS Asioria 16:4
Wynik meczu brzmlał więc Ju? — .................- J1u'Ju»n54:52 na naszą korzyść, ale przed ' Pois<L Stan meczu 45:43 dla NRD.

nami tył jeszete bieg r.a 1.500 m. I 4x100 m — 1. Polska (Zieliński. 
..Gwóźdź crograwu" pierwsr«go ; Folk. Jarzembowski. E. SchmMti 
dnia został przez organizatorów zu- ' ąo.9; 2. NRD (Erbstoesser. Gros- 
nnlnlo ,-ptnwn nrxpsnrit*tv na ko- Flamm F?ede- 41 5'2 dlapełnie relnwo pr: 
nieć. Publiczność
bowiem oklaskiwać sukces VMen- 
lina, a może 1 Herrmanna nad Le
wandowskim. przyme
w efekcie prowadzenie zespołowi
NRD ogólnej punktacji po
pierwszym dniu.

I wsrys ko wskazywało, te tek 
właśnie potoczą się loty tego bie
gu. Valentin 1 Herrmann po starcie 
ruszyli swobodnie narzucając jed
nak niezbyt ostre tempo. Barrn. 
który jedyny w całej stawce nie 
miał nic do stracenia próbował w

bramkę przez Strzelczyka, wyko
rzystującego nieporozumienie o- 
brony Stall..

A. Zydroń

Stal Rzeszów 
remisuje z Concordią

RZESZÓW 5.9. (teł. wl.). stal 
Rzeszów — Coacordia Knurów 1:1 
(1:0). Bramki dla Stali w 23 min. 
Kuzma 1:0, dla Concordll 47 min. 
Zyta 1:1, Sędziował Urbański z 
Bodgoszczy, widzów 6 tys.

STAL: Majcher, Gnida, Myśłlw- 
czyk, Sklte, Zlęliński, Winiarski, 
Świerk, Pilarski, Kuźnia, Matysz- 
czak, Wiśniewski.

CONCORDIA: Horn, Musłollk,
N. Zgolik, Wilczek* Bujak, Grych- 
tol, Kuś, Werner, Zgolik, (Żyła), 
Burek, Wolny, Hełn.

Rewanż dwóch drożyn, zajmują
cych środkowe miejsca w tabeli 
zakończy! się podobnie jak pierw
szy mecz w Knurowie remisem. 
Wynik ten jest sprawiedliwym wy
kładnikiem umiejętności zademon
strowanych wczoraj przez obie 
jedenastki, mimo że goście wy
pracowali sobie więcej pozycji 
strzałowych, dających im szanse 
na zwycięstwo. Działo się to w 
drugiej połowie meczu, która na
leżała do gości. Szybkie akcje z 
trudem likwidował bramkarz 1 o- 
brońcy rzeszowscy. W tej części 
gry goście mieli okazję odnieść 
nawet zwycięstwo, ale Burek I 
Wolny zmarnowali dwie dogodne 
pozycje.

(A.)

Polski. Stan meczu 48:47 dla Pol
ski.

Oszczep — 1. Sidło, Polska 85 36 
(rekord Polski); 2. Krlsser. NRD 
79.61; 3. Prost. NRD 74,87; 4. NI- 
kiciuk, Polska 72,30: 6.5 dla Pol
ski. Stan meczu 54:52 dla Polski.

1500 m—1. Lewandowski, Polska 
3. 42.2; 2. Valentia. NRD 3.42.8: 
3. Hermann. NRD 3.43.8: 4. Baran. 
Polska 3.46.3. 6'5 dla Polski. Stan 
meczu po pierwszym dniu 60*^7 
dla Polski.

BIELSKO. 5. 9. (te?. Wt). V/ Biel
sku rozegrano towarzyski mecz 
bokserski miedzy BBTS a Astorlą 
Bydgoszcz, zakończony wysokim 
zwycięstwem gospodarzy.

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu pięściarze BBTS): Sokołowski 
pokonał Hajdugę, Borakowi poddał 
się w HI rundzie Raczyński, Chro
mik przegra! z Adamskim, Kuleć 
uległ przez tko w II rundzie Ka- 
m-ńskiemu, Kasprzyk wygrał przez 
tko w II rundzie z Grzesiem, Pola
kowi podda! się w II rundzie Włód- 
kowskl, Górny wygrał przez dys- 
kwalifikację w lii rundzie Mlchal-
skiego, Windakowi poddał się 
rundzie Maciuklewlcz, Pietrzyk 
grał przez poddanie się w III run-
dz:e Pileckiego, Kumorek wygrał 
w. o. wskutek braku przeciwnika.

NIEWESOŁE HOROSKOPY
DLA OBU DRUŻYN
po meczu w Bytomiu

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
ciężyć ŁKS nie trudno wyobra
zić sobie opinię o sobotnim wy
stępie mistrza Polski. Łodzia
nie nie zdali absolutnie egzami
nu przed meczem o Puchar Eu
ropy. W Bytomiu ani przez mo
ment nie widzieliśmy LKS, któ
ry tak pochlebne recenzje ze
brał po meczu z Legią w War
szawie. Defensywa łodzian osła
biona brakiem wciąż nie najle
piej czującego się Szczepańskie
go przedstawiała chwilami ża
łosny widok. Stoper Wlazły czu
je jakiś* wstręt ruchowy. Wie
teski popełnia rażące błędy tak
tyczne, a Stusiowi brak wyraź
nie szybkości. Przy tak słabej 
obronie przeciwnika nie trud
no było atakowi Polonii swo
bodnie operować piłką na przed
polu Bema.

W łódzkim ataku na serio I 
na pełnych obrotach grał tylko 
Soporek. Pozostali zawodnicy 
z tej formacji, w niczym nie 
przypominali bombardierów, 
zdobywających przed laty po 2 
— 8 bramek w meczach ligo- 
'wych. Szymborski unikał zu
pełnie walki, a Kaźmierczak 
wałęsał się po boisku bez ładu 
i składu. Słowem — kryzys w 
drużynie LKS nadal trwa.

ŁODZIANIE POWADZILI
W meczu z Rumunią opinia pu

bliczna miała dużą pretensję do

Szymkowiaka za puszczenie trzeciej 
brarakL W Bytomiu do niedawna 
as atutowy Polonii spisać się jtęz- 
cze gorzej przy drugiej bramce 
zdoby.ej przez Soporka. Szymko
wiak przepuścił pitkę Idącą’ ao- 
słownle pól metra obok rdero. Wr- 
starczyło tytlko zagrodzić Śbpozkó- 
wi drogę, a gol nie padxby nipew- 
no.

Niektórzy obserwatorzy spotkania 
mieli do Szymkowiaka pretensje 
również za przepuszczenie pierwszej 
bramki. Być może Szymkowiak 
mógł wykazać więcej inlojarywv. 
ale r.le zupełni® winimy go za prze- 
puszczenie fantastycznej główki 
Soporka. W 14 min. Jezierski pL- 
s’ai z prawej strony centrę dc 
środka. do której błvskawlczn:* 
wyskoczy’ Soporek 1 śirzeili gło
wą w samo okienko.

Riposta Polonii byia błyskawicz
na. Prawą stroaą Sąsiadek ociekł 
Stusiowi, postał piłkę do środka, 
skąd Pogrzeba skierował Ją gło
wą do statki. Była to bardzo ładna 
bramka, rzadko spotykana na na
szych boiskach.

Ledwie gra została wznowiona od 
śrrdka a Już w posiadaniu pi>ki 
znalazła się Po2on!a. Kem-pny zd^- 
cyrfowa' się na samotnv raid. od
dał nawet «‘.rzal na bramkę obro
niony z trudem przez Bema. Bram
karz łódzki wybił jednak piłkę 
wprost pod neg! nadbiegającego 
Liberdy. Łącznik bytomlan strzelił 
celnie i gospodarze prowadzili 2:1.

2:2 DO PRZERWY
W 23 min. zupełnie nlerpodzlews- 

nle Soporek zdobył wyrównującą 
bramkę. Znów padła ona po do- 
średkowaniu ze skrzyd a. Tym ra- 
zem piłkę do śrrdka posTal* Szam
borski. Soporek przejął Ją w -ocle 
na nogę I przy zupehiej bierności 
Szymkowiaka posiał do siatki.

Były to jedyne jaśniejsze mo
menty gry przed przerwą. Poza 
tym bowiem poziom spotkania był 
bardzo słabiutki, a przez długie m‘

. mrty panowały na botaku chaon 1 
nuda.

Zaraz na początku drugiej poło
wy szczęście uśmiechnęło się do 
Polonii. Kępny podając piłkę do 
Jozwfaka nie spodziewa! się. że z 
Jego akcji gospodarze uzyskają 
prowadzenie. Saperek usiłujący za
atakować Jóżwlaka kopnął za po
lem karnym piłkę tak niefortunnie, 
źe mimo ambitnej robinsonady Be
ma znalazła się ona w- siatce. Tak 
więc w 47 min. Polonia prowadzi
ła 3:2.

Bramka Soporka pod^latała n« 
gospodarzy bardzo mobilizująco. 
Teraz częściej obserwujemy prze
myślane akcje, -N których niektóre 
zasługują nawet na oklaski wi
downi. Szczególną poprawę daje się 
zauważyć w defensywie Polonii, w 
której na miejsce Kohuta wszedł 

rpo przerwie Grzegorczyk. Ten mło- 
J dy zawodnik potrafi! wprowadzić 

lad w formacje defensywne gospo
darzy, a co najważniejsze potrafił 
niemal zupełnie zastopować So^or- 
ka, najlepszego zawodnika łódzkie
go napadu. Grzegorczyk za grę po 
przerwie zasłużył na miano najle
pszego zawodnika na boisku.

SĘDZIA POMOGŁ...
Polonia mimo nieustarmnej prze

wagi vz drugiej połowie nie po:raf‘- 
ta zdobyć się na celne l skuteczne 
strzały. Dopiero niezbyt zrozumia
ła decj-zja sędziego Wilczyńskiego 
umożliwiła gespedarzom zdobycie 
czwartej bramki. Kamy podykto
wany za problematyczne przewinie 
nie obrońcy pewnie zamieni! na 
b®rdatą brarnk<} P^awy łącznik Li- 

w or4a‘rlm kwadransie znów Po- 
tonią «puścił, i tonu l byliśmy 
swtadgaml obustronnie słabej chao
tycznej gry. Co nlecierpllu-si wl- 

«cząli opuszczać boisko na 
Kilkanaście minut przed zakosze
niem spotkania.

Jerzy Lechowski

3 050 M Z PRZESZKODAMI 
PRZY REFLEKTORACH

Figurujący w programie na ostat
nim miejscu bieg na 3 000 m z 
przeszkodami był okazją do ujrze
nia wspaniałego stadionu Luźni- 
ckiego w pełnej elektrycznej gali. 
Nlezlbazone reflektory oświetliły 
bieżnię, poorwalając śledzić dokład
nie każdy ruch zawodników. Bieg 
ten właściwie był bez historii, pro
wadź’} go od początku do końca 
Rżyszczyn, który po 3 OM m zaczął 
finiszować, odrwwalp.c «le znacznie 
ód swych „prześladowców".

Kolejność po 2 G0O m, które 
Rżyszczyn przebiegł w 5.52.0 była 
następująca: Riepin. Heinott, Chap
man. Na ostatnim okrążeniu Rżysz- 
czyn zwiększył znacznie odległość 
od porostołyrh b>saczy. ale porwał 
za sobą Riepina, który nawet przez 
kilkadziesiąt metrów prowadził. Na 
proste | wyminął go Jednak świet
nie finiszujący Rżyszczyn i bieg 
skończył się podwójnym zwycię
stwem zawodników radzieckich.

Skok wzwyż zakończył się ocze
kiwanym zwycięstwem Kaszkarowa 
—-2.07. ale Anglik Falrbrother. ml-

Koblety IM m — 1. Popowa, 
ZSRR 11,8; 2. Kyman, WB n.°; 
3. Polakowa, ZSRR 12.0: 4. Your.«, 
WB 12,1; 400 m — 1. Parluk. ZSRR 
55.1: 2. A^B^mva. ZSRR 
Slssons, WB 56,2; 4. pickerell. WB 
58,6;

8M m — 1. Lewicka, ZSRR 
2.07,2: 2. t.vslenko, ZSRR 2.07.5: 
Jordan, WB 2.03,0 4. Pertdns. WB 
2.11,3;

4XJM m — 1. ZSRR (Pklna, P'«- 
trowa, Polakowa, Pcpcwa) ófi.O: 2. 
Wielka Brytania (Gould, Hyman, 
Dew, Quinton) 46,0;

kula — !. T. Press, ZSRR in.63: 
2. Zda nowa, ZSRR 15.22; 3. ADday, 
WB 14,25; 4. Duckham, WB 11,^9;

oszczep — 1. Zujewa, ZSRR 52.70;
2. Kaleda, ZSRR 50,63; 3. Pla't,
WB 46, 63; 4. Williams, WB 42,20;

w dal — 1. Blgnel, WB 2. 
Szaprunowa, ZSRR 603 ; 3. Frotows, 
■^SRR 601; 4. M. Needham, WB 
574. •

Szczecińskie PGB
wygrywają Spartakiadę
W sobotę, I bm. na stadionie Le

gli w Warszawie zakończyła s‘ę III 
Centralna Spartakiada UZS-ów z 
Państwowych Zakładów' Rolnych. 
Zwycięzcą spartakiady sostało no 
raz trzeci województwo szczeciń
skie.

W drugim dn<u zawodów najete- 
kawlej zapowiadały sie wyścigi 
kolarskie, w których liczyliśmy na 
udział najlepszych kolarzy LZS 
z Pruskim na czele. Na1 starote je
dnak starych „asów** zabrakło, 
gdyż nie zdążyli oni jeszcze powró
cić z Igrzysk z Bułgarii. W wyści
gu dla zawodników z licencja' na 
120 km najbardziej „rozrabiali” — 
wróctawtanfn Halueh 1 Zadrożny 
(Wnrszr.wa). Obaj, mimo przec‘w- 
nego wiatru, kilkakrotnie inicjo
wali ucieczki. Przec5etna tego wy
ścigu 39,0 km na godz jest bardzo 
dobra.

Również elekawe w drugim dniu 
zawódów były konkurencje lekko
atletyczne. Wśród kobiet twróelła 
szczególnie na siebie trwage zawo
dniczka Szczecina, Zofia Kabulak, 
która po zwycięskim b'egu na 400 
m w piątek, w sobotę wygrała 
Jeszcze bieg na 20fl m, oraz przyczy
niła sle do zwycięstwa swego zes
połu w sztafecie 4*160 m.

Z wyników mężczyzn na uwagę 
zoshjguie dobry rezultat H»cz«’ka 
(Szczecin), który nieoficjalnie w rzu
cie oszczepem uzyskał' ok. 6P m. 
Niestety, wskutek pewnych uchy
bień regulaminowych . zawodnik 
ten został, zdyskwalifikowany a 
zwycięstwo przynadło zawodniko
wi Gdańska — Głogowskiemu — 
«•oo m.

W finałowym turnieju siatkówki 
nailenszym,! zespołami okazały sle: 
wśród mężezyn: Wrocław, a wśród 
kobiet: Poznań.

W dńiglm dniu spartakiady tytu
ły mistrzów zdobyli:

Kolarstwo: licencja (120 km) — 
Okuniewlcz (Białystok) — 3.00.10: 
karta (78 — Marchewska: (Po
znań) — 2.04,05;

lekkoatletyka: kobiety — 300 m: 
Kabulak — ZT.2; 4x100 m: Szcze
cin — M,3: dysk: Burzyńska (Z. 
Góra) — 32. 85: w dal: Kowal 
(Szczecin) — 4.80:

mężczyźni — 400 m: Kosmaezew- 
ski (Szcźecin) — 53.6; 3 MW ni:
Więcław (Szczecin) — 8.54.2: szta
feta olimpijska: Poznań — 3.280; 
skok w dal: Zienowcz (Byd- 
g^-szcz) — 8.81; dysk: Karpin 
(Białystok) — 41,06; oszczep: Gło
gowski (Gdańsk) — 65.00. J.K.

Ukazał się
nowy numer
Aportu dla Wszystkich"

poświęcony zwycięzcom ostat
nich konkursów o tytuł Mr Uni
versum, najpiękniej zbudowanym 
mężczyznom świata.

Wrześniowy numer „SdW“ za
wiera regulamin konkursu na nab 
lepiej zbudowanych mężczyzn 
Polski, który odbędzie się w 
dniu 27 września i świata w 
dniu 4 października w ramach 
mistrzostw świata w podnoszeniu 
ciężarów w Warszawie. Oprócz re
gulaminu 1 terminów zgłoszeń 
„Sport dla Wszystkich" zamie
szcza artykuł „Jak pozować" bo
gato ilustrowany zdjęciami ama- 
to-ów 1 zawodowców — najlep
szych kulturystów świata.

Wrześniowy numer „SdW" po
święca pełne dwie strony dziejom 
i rozwojowi białej broni, wraz a 
malvm słowniczkiem szermierczym.

W trosce o piękny wygląd ko
biety miesięcznik zamieszcza art 
pt. „Nogi i la Mistinguette", po
święcony ćwiczeniom ciężarkami 
dla płci pięknej.

Wszystkim radzimy przeczytać 
art. dr Wacława Droszcza „O har
towaniu", strony campinaowe, 
gdzie znajdziecle reportaż z obozu 
TKKF, ciekawostki sportowe I opo
wiadanie Józefa Hena „Plng-ponq°.

Wrześniowy numer Jest do na
bycia v/ kioskach „Ruchu". Cena 
egzemplarza 3 zł

prowodx.il


Nr «9 PRMCEĄB 8P0RKWT słr. ł

Od 20 września

piłkarze walczą
o wejście do II ligi

HY-Ugowcy finiszują. W poszcze- 
gćlnreh grupach odbywają się o- 
I ;,tnle kolejki spotkań mistrzów- 
r-cch. Już 20 września rozpoczyna
ją się boje eliminacyjne o wejście 
co II ligi, które trwać będą blisko 
2 miesiące. 22 listopada powitamy 
vicc 4 nowych drugoilęowców 
y.‘s”z Warszawy wylosował ..śre- 
('-/ą” g”upę w skład której wcho- 
ć^a przedstawiciele: Poznania. Zie
lonej Góry l Wrocławia. A oto 
j»ezegółowy ..rozkład jazdy” roz
grywek eliminacyjnych:

20 WRZEŚNIA

11 PAŹDZIERNIKA
Grupa I: Srczecln — Olsztyn, 

Gaansk — Bydgoszcz. Białystok । pauzuję. ‘ I
Grupa II: Zielona Góra - Wro- I 

claw. Poznań — Warszawa. (
trupą 111: Kraków - Lublin, !

S.aak >1 - Zaalębte. |
Grupa IV: Opole — Śląsk I. Rze

szów — Lodź. Kielce pauzują. I
13 PAŹDZIERNIKA

Grupa 1: Gdańsk

Grupa I: Białystok Gdańsk.
Bydgoszcz — Szczecin, Olsztyn 
pMicuje.

Grupa IV: Kielce — Rzeszów, 
Lćdź — Opole. Śląsk I pauzuje.

Szczecin 
pauzuje. ’

Grupa H: Warszawa -
Góra, Poznań — Wrocław.

Grupa III: Zagłębie —
Slrsk li — LubFn.

Bydgoszci,
Bałystok, 
, Olsztyn

Zielona
Kraków.

27 WRZEŚNIA
I: Olsztyn Bydgoszcz,Grupa I: Olsztyn — Bydgoszcz, 

S:c’ec!n — Białystok, Gdańsk pau-
II: Poznań — Zielona Gó- 

stawa — Wrocław.
Grupa III: Śląsk II Kraków

Zaełęble — Lublin.
Grupa IV: Śląsk I — Łódź. Opo

le — Kielce, Rzeszów pauzuje.
4 PAŹDZIERNIKA

Grupa i: Gdańsk — Bydgoszcz. 
B alystok — Olsztyn, Szczecin pau- 
r.-je.

Grupa 11: Zielona Góra — War-
s ;. ra. Wrocław

Grupa III: Kraków
Poznań.

Zagłębie,
Grupa IV: Rzeszów — Opole. 

K;elce — Śląsk I. Łódź pauzuje.
11 PAŹDZIERNIKA

Grupa I: Bydgoszcz — Białystok. 
O'.s!'..va — Gdańsk, Szczecin pau- 
zujs.

Grupa II: Wrocław — Zielona 
Gó.-a, Warszawa — Poznań.

Grupa III: Lublin — Kraków, Za- IhH-e - Śląsk II.
Grupa IV: Łódź — Kielce, Śląsk I 

— Rzeszów, Opole pauzuje.

Grupą IV: Rzeszów — Kielce. 
Opole — Łódź, Śląsk I pauzuje.

1 LISTOPADA
Grupa I: Bydgoszcz — Olsztyn. 

Białystok — Szczecin. Gdańsk psu- 
zuje. 1

Grupa II: Zielona Góra — Po- • 
znań. Wrocław — Warszawa. i

Grupa III: Kraków — Śląsk II I 
Lublin — Zagłębie.

Grupa vIV: Łódź — Śląsk I. Kiel
ce — Opole, Rzeszów pauzuje.

8 LISTOPADA |

Grupa i: szczecin — Gdańsk, Ol- i 
sztyn — Białystok, Bydgoszcz pau- ; zuje. ;

Grupa IV: Opole — Rzeszów. 
Śląsk I — Kielce, Łódź pauzują.

15 LISTOPADA
Grupa 1: Białystok — Bydgoszcz. 

Gdańsk — Olsztyn. Bzczeein pau- 
Zlije.

Grupa IV: Kielce — Łódź. Rze- 
szow — Śląsk II, Opole pauzuje.

22 LISTOPADA
Grupa i: Olsztyn — Szczecin. 

Bydgoszcz — Gdańsk, Białystok 
pruzuje.

Grupa IV: Śląsk i — Opole, Łódź 
— Rzeszów, Kielce pauzują.

Kajakarze Szwecji
prowadzą z Polską 36:27

KAR8TAD 5.9. (tel. wł.). W pier
wszym dniu międzynarodowego 
meczu kajakowego szwecja — 
ma prowadzenie 36:27 objęli gospo- 
carze, którzy wygrali większość ro
zegranych w sobotę konkurencji. 
Polacy, na których znać Jednak 
zmęczenie długą, kilkudniową po 
dróżą. wykazali w kilku biegach 
wyraźny brak kondycji.

Tor w Karstad jest bardzo dobry 
1 szybki. W związku z tym czasy 
uzyskane przez kajakarzy są sto
sunkowo bardzo dobre.

Na wniosek Szwedów ustalono, że 
mecz nędzie punktowany 5, 3, 2, 1 a 
nie 4. 3, 2. 1 jak w Poznaniu.

W kajakach jedynkach na 500 m 
von Gerber wiosłował cały czas na 
fali Kapiantaka i na finiszu wysu- 
r.ąi się na pierwsze miejsce. Dobrze 
spisał się Kozieras. pokazując ładny 
finisz. Zwyciężył Gerber w czasie 
1.50.2 przed Kaplanlakleni — 1,51,2 
i Kozierasem 1.53.8.

W dwójkach na 10.000 m Rodak i 
Górski próbowali utrzymać się na 
fali drugiej osady szwedzkiej. S-tu- 
ka ta nie udała się im. Gorzej, bo 
przegrali oni nawet z pierwszym ze
społem szwedzkim, w którym Jeden 
z kajakarzy złamał Już na starcie

/za Duisburg. Walkowlak miała czaa 
/ 2.08,9, MendaLska — 2.10.0, Wind- 

mark — 2.15,1. Siee — 2.16.0.
W drugim dniu odbędą się kon

kurencje, w których Polacy mają 
szanse odrobić straty punktowe po
niesione w sobotę. Wywalczenie 
zwycięstwa będzie jednak bardzo 
trudne.

K. Gruda.

pióro u wiosła. Wynl Ha len i
Jansson — 42.09.0, 2. Wlndblad, Heu- 
rlin — 42.34.4, 3. Rodak. Górski — 
42.37, 4. Nyklasz. Gębarskl.

Podobna sytuacja była w jedyn
kach. Wygrał Andersson — 46.42.4 
przed Nilssonem — 46.54,1, Chabow- 
sklm — 47.43.4 I Cebulą — 48.49.0.

W dwójkach na 5C0 m. bracia Zie
lińscy prowadzili o dwie długości 
jeszcze na 50 m przed metą, ale 
wspaniały finisz wiosłującej po raz 
pierwszy razem pary szwedzkiej 
Gerber, FrederiRsson odebrał Po
lakom pewne niemal zwycięstwo. 
Zresztą zwycięstwo to jest kwestio
nowane w obozie polskim. Wyniki: 
Gerber. Frederiksson — 1.41.0, 2. J. 
1 W. Zielińscy — 1.41,0, 8. SkwarskI, 
Bronlewicz — 1.43,0

W czwórkach na 10 km. startowa
ły tylko dwie osady. Polska czwór
ka stolpiaka spotkała się z osadą 
szwedzką, która zjechała się w so
botę rano z czterech miast swego 
kraju. Mimo to gospodarze wygrali 
o ok. 50 m przed Polakami.

Jedyne zwycięstwo odniosła w je
dynkach na 500 m Walkowiakówna. 
która zrewanżowała się Mcndalslciej

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo „prasa sportowa-

Redaquie Koieq<um w składzie' 
Grzeqorz Aleksandrowicz (sekre
tarz red.) Lech Cerqowskl Edw-rd 
Strzelecki (redaktor naczelny) W> 
told Szeremeta (sekretarz red.)

lora).
Zakłady Graficzne 

„Dom Słowa Polskiego”
Zam. 5037

przedb^egi na 110 m ppł. 200 m ko-

i 4 x 400 m. Wprawdzie było chlod*-

atletó**\ Odbyły si»? finrły w sied-

cle m ejsco wywalczyli również na-
—w turnieju drużyno-

Sobota przebiegała na Unlwer*

przedostatnim dniu Unlwers ady. 
w r?uc!e oszczepem Figwerówna 
zsjcia drugie miejsce. Wachowski 
był t"zeci w oVsku. podobnie jak

To była walka, która podczas zawodów o Memoriał Pytlasińskicgo porwała— , . - . • --- -- ‘---- - u arav.nn/i tui i y i u< I fi ZK (uy U [JUPtUUiU WldOWJłię.
^>unKowski (ZSiiR) wykonał kilka efektownych chwytów, w drugiej fazie walki jednak za
czął „pływać'*. Braki kondycyjne przeciwnika wykorzystał Polak i punkt po punkcie ni- 
welował różnicę punktową. Ostatecznie minimalne zwycięstwo odniósł zawodnik ZSRR. 
Na zdjęciu druga połowa walki.Pawłowski zarabia punkt za przerzut w po~y?ji mostkowe^.

..PS" E. Warmńskl

15 medali zdobyli Polacy
na turnieju im. Pytl osińskiego

M IĘDZYNARODOWY turniej za.
paśniczy Polskiego Związku 

Zapaśniczego i Przeglądu Sporto
wego został w sobotę wie zorem
tecznym podziale medali okazało
6 drugich i 4 trzecie miejsca, za. 
wodni, y Związku Rarziefkiego 
zdobyli 3 zlo-te medale. Jugosło. 
w.anie 1 rfoiy 1 1 brąz.wy. Węgrzy 
.eden srebrny i 1 brązowy.
nie jak Cze^hosłowacy. do NRD 
wyje-hal jeden zlp‘y. a do Firlan. 
dli tylko jeden brązowy medal.

O’o cista i ia k wod
ników w poszczególnych wagach:

musza: i. Kropp, 2. Wesołowski, 
J Rar.y (Węgiy,. 4—5. oooecM i

kogucia: Knitter,
5. Baranya (Węgry), 6. Broją,
7. H^rnak (CSh| 4. HudaKuv.u 
(Jug.). h. Sieja*.

piórkowa; 1. Zubksuuikl (7«”R).
2. KellermAnn (Węgry), 3. Znraw-
(Fin!.). 6. Sadow./ci, 7. Dąbrowski.

lekka: 1. Martinovic (Jug.), 2.
Mekhcd (CSR), 3. Kornc.a, 4. pe\ 
tonlemi (FinL). 5. Adamaszek, 6—7. 
Kowalewski 1 Popiołek.

pólśre inia: 1. T'.«2hen‘dorf (NRD).
Tracewski, Horvat (Jug).

Koszykarki Wawelu i Kowna 
na czele turnieju w Krakowie

KRAKÓW, 5.9 (tel. wt). Od śro
dy rozgrywany jest z okazji 40 
locla WKS Wawel Kraków między
narodowy turniej koszykówki dru
żyn kobiecych, w którym blorą 
udział 4 zespoły zagraniczne — 
IP Kaunas, (ZSHR) SC Oradaa (Ru-
muninj, MTK Budapeszt (Węgry) d 
mistrz NRD HC Wissenschart (Ber-
llnj oraz mistrz Polski 
Kraków I Lach Poznań.

Wawef

MTK 51:31 (29:15:, Wawel — Ora
dea 63:41 (32:14), Kaunas — MTK 
(16:37 (33:25), Wnwcl — Lech
60:55 (37:24). Oradea — Wissen- 
schaft 46:44 (25:22). Wawel — 
Wlssenachaft 70:48 (25:32), Kau
nas — Lech 54:33 (32:22), Oradea 
— MTK 35:31 (19:15’.

W niedzielę gra* będą Wawel ~ 
Katmai (mecz ten zadecyduje o I 
miejscu) oraz Lech — Oradea 1

4. Dell (Węgry), I. Krzyżanowski 1 Sobotnie walki przyniosły nasię.
—tt. I pująre rezu; a:y:

Przygoda, Frank. , musza; r^ropp poK<
sreonla: 1. Zenln (ZSRR). 2. Du- i skiego. a Wesotowsk: 

bicki, • ---------- * - ----
(CSH). 
(NKD), 
kowskl

a. Jurcewicz, 
5. Sidorowicz,

1 Lodzik.

Dotychczasowe wyniki turnieju 
były następujące: 1P Kaunaą — SC 
Oradea 6^:30 (33:18'. Lech — Wls- 
senschaft 58:39 (24:20). Wawel —
MTK 58:37 (21:181, Kauńas — Wis- 
senschaft 58:37 (32:17), ' I

MTK 
i. rp

Wissanschaft.
Kaunas 0

3. Lech Por.nań
4. SC Oraden

2
— wis- 5. HC Wissensch. 0 

Lech — 1 6. MTK Budap. 0

210:1 12 
253:181 
202:184 
153 204 :
168:233 I

Sobota na Universiadzie
bez złotych medali

Szabliści na trzecim miejscu
srebrny i trzy 1 no l chwilami 

— oto plon na- -------- ’•
r-akademików w

padał
lednnk szereg konkurenej’ stało i'1
dobrym poziomie, pi 
dj kilKu interesuj?. pujeayn»
ków. Rzut oszczepem kobiet toczył >IZ

bata — 15.44. Polak Gutowski zajął 
szóste miejsce wyn.klem — 15.03.

Do ciekawego pojedynku tfoszło 
również w skoku wzwyz mężczyzn. 
Fr.brykowski miał z6 przeclwn.ków 
zawodnika radzieckiego Golszowa, 
który legitymuje się wynikiem 2.M. 
Jugosłowianma Marienovica. Ma-

pod znakiem walki Polki F»gwer z 
Ozollną (ZSRR) i Rumunk' Did . ’ 
Pierwsze iniejice zajęła oszczep- | M ------ - -----------------
mczkn radziecka — 49,95 a Ftgwer tejka (CSR) oraz Rumuna Porum- 
rezultntem — 47,78 uplasowała się । Im. Po przeszło 4 god2!nnyeh rmn- 
na drugim miejscu pr;ed RumunKą I ganiach nieoczekiwane zuyeię^twon:.i: .,, bm UłDidi — 46,86.

Niezwykle interesujący był trój- 
skok. Na s*3rcie stanęli doskonal.' 
zawodnicy jak RJachowsk- (ZSRR).
ponla). Zwycięstwo odnlósi rekor* 
i :.s.a św.:,.a Alachows tl —
Dwa

odniósł Porumbi, który
w^okoić 2«. Faworyt tej konku- 
ęeneji Gohzow odpadł na wysoko
ści im. rabrykowski wraz z Bułga
rem Aleksandrowem zajęli trzecie

zajęli Japoń-।
Ciekawy óyt również pojedynek

Kluczek poprawia
swój rekord na 48,4

Prowadzimy z Westfalią 66:39
my z dużym zainteresowaniem

riz^m. zgromadzonym na stadionie

dzie. Nie zobaczyliśmy żadnego z 
reprezentantów NRF. nie przyjechał 
ani Schmidt, ani Janz, a je<«y.iy z
lepszych za wod n i k óa Wa.dhcim
znalazł 1 t-»k pogromcę w dOMiona- 

I iym naszym młodym 403-metrowcu 
| Kluczku. Ireneusz Kluczeu, k^óry 
: n edawno. w erosie m'slrzo«tw J’i- 
' nlorów poprawił rekord Polski na

4. Kukla I iły (Wę^/yj przez położnie na łoi 1 dystansie 400 m na 48,6 dziś, poko-
6. Neufang I pa-ki. nując dobrego Niemca (miewał on

kogucia: Trojanowski położył na । już poniżej 43,0) osiągnął
pt5tcięż:?: I. Par: h:m‘.enko

(ZSRK), 2. Smoliński, 3. Hradt 
(USR), 4. Cichocki, 5. Lompie^,

cią4y Monw a.
piórkowa: Kellermann 

wy . • a j' z • aw •. e
(Węgry) |

• urywając ze swego rekordowe
go rezultatu jeszcze 0,2 sck.

ciężki Hyra, 3. Stepczyński,
6. Pluta. 

Najcekaw.wza sytuacja zaistniała
pólśrednicj, kiedy cała pierwsza 
tTO,Ka u^yskaia v.- i.en.y.*-
ne wyniki a o os.ateoznej ko.ej. 
naści ząde.ydować musaa.»... waga 
ciaia zawodników.

Trzy były momeniy w czasie 
sooo.mch waxk. kieuy publiczność

kę w wadze pólśrednlej (Horva.i 
(Ju;.) 1 Tiscliendorl (NRD;.

ników,

lekka:
(Jug.)

i: Kornela położył na łopat* , 
on.e.m (r:-. a Ma :.u-Vi I 
omiópł nad Kccnelą zwy.

Wobec znacznego osłabienia dru
żyny niemieckiej, Polacy me mieli

półśrednla: Horvat (Jug.) pokonał

kłopotów 1 po pierwszym dniu za- 
noujw Pols-.a Zachca-uu p; owadzi 
66:::9 pkt, mając wlaściw.e już wy
grany — i to wysoko — cały mecz.

gongu

ak*., gdy Jurcewicz dwukrotn e 
inusłal położyć na .łopatki Czecho- 
.«lewaka Kukle, by odnieść w oczach 
fińsk.ego sędziego zwycięstwo.

Ogó nie powiedz eć można. te 
tum ej spełni! swe zadanie. Og.a. 
daliśrr.y przeróżne s.y*e wa ki. wv. 
p.-Abw.’.Ui.--rr.y tx>5a e rezewy. Do 
szeraaegT cm^wlenln 'yzh wnw 
będziemy Jeszcze muaiel! wróeic. ale 
już dziś irzebs powiedzieć, że po 
p.erwaae trzeoa wtęcej
nad kondycją naszych zawodni, 

ków. a po drugie — nauczre ;-i 
ofensywnego stylu walki, bez któ
rego trudno o zwycięstwa na inlę. 
dzynarodowej arenie.

Idea olimpijska
bez reszty

opanowała naszych narciarzy
W naszej prasie, dość często pl

aże się o przygotowaniach o- 
Hmpljskich, ale mając je na myśli, 

mówi się tylko o Rzymie. Zupetme 
zapomniano, że przecież za pól ro. 
ku, w Squaw Valley. w dniach od 
18 do 28 lutego 1260. odbędą flę 
Igrzyska Zimowe I startować w 
nich będą nasi reprezentacl.

Zgodnie ż dotychczasowymi po
stanowieniami PKO1. do Stanów 
Zjednoczonych maja wyjechać nar
ciarze (5 biegaczy. 4 biegaczki oraz 
3 skoczków i kombinatorów). Ilość 
skoczków : kombinatorów może u- 
lec powiększeniu jeśli w między-

narodowych startach, na samym 
początku zimy, uzyskają wysokiel 
klasy wyniki w silnej międzynaro
dowej konkurencji.

Narciarze nie przesypiają lata. 
Niemal natychmiast po zakończe
niu zimy przystąpili do treningów 
i w chwili obecnej znajdują sie w 
bardzo dobrej formie. Jak twier
dza trenerzy, forma ta Jest znacz, 
nie wyższa aniżeli w tym samym
okresie przed Olimpiada 
tins d’Ampezzo.

Cor-

Trą-rewakiego. 
średnia: Je położył na

sam sp »’3h Zeninow G 
półciężka: Smoliński (P) — pokonał।

Wyniki: ito m — 1. Matthoetfer (W) 
— is.S: 2. CyruHczek (P) — 10.8: 
3. S elnhof (W) — 10,9; 4. Jegorow

HradĘ’ (CSR). i <90 m — 1. Kluczek (P) — 48,4 (re-
c:ęzka: Nurmmen (FinL) n:e roz- ; kord Polski juniorów); 2. Waldheim 

straysnął waiki ze S.epjzyns .-.m. । (W) _ 48<7: 3. Langeler (W) — 49,0;
4. Gadomski (P) —

ISO, m I zwyciężył obu prowadzą. 
. yzh Nieme, w. Drugi raz zrywała

nylo końca. Pierwszy lo jeszcze 
przed n>iapj37.ęciem spękań, k e< y 
w czasie transmitowanej relacji z

klony

Najlepszy z bułgarskich koszykarzy — kolejarzy Kanew mija 
z piłką kryjącego go Wichowskiego. Druga para to Tarnowski 
oraz Pudelewicz (nr 3). Moment z pierwszego finałowego spot-n» ulowe «we rekordy ty d owe w---- - --------- ■ • • .. - - - • .

biegach lekkoatletycznych i to na kania mistrzostw Europy reprezentacji federacji sportowych
wszystkich dystansach. ^Kolejarz Polska — Bułgaria, wygranego przez Polaków 63:58.Specjaliści od biegów dzielą czas >

Ponad 150 tysięcy
uczestników
zawodów kościuszkowskich
JUŻ ponad 150 tysięcy osób u- 

czestniczyło w rozgrywanych po 
raz pierwszy letnich zawodach ko

ściuszkowskich. Zawody' te charak
terem swoim przypominają rozgry- 
^ane w pierwszych miesiącach 
bież, roku zawody, walterowskle. 
Startują w nich trzyosobowe pa
trole, klóre w zależności od wie
ku pokonują marszobiegiem trasę 
długości 3—6 km. Na trasie tej pa
trole przechodzą przez teren skażo
ny, udzielają pierwszej pomocy sa-; 
mtarnej. odnajdują zamaskowane 
celę, określają swoje miejsce po- 
ftoju za pomocą trzech punktów 
terenowych oraz przechodzą próbę 
strzelania, o miejscu w ostatecznej 
klasyfikacji decydują oprócz szyb
kości przebycia trasy, punkty uzy- 
•Kane w poszczególnych próbach.

w chwili obecnej trwają elimina
cje w kołach, klubach I hufcach 
harcerskich. Eliminacje te zakoń
czone zosiana 16 bm. po czym do 26 
września odbywać glę będą eliml- 
J3cje powiatowe. Zawody na szcze- 

v ojewódzkim przeprowadzone 
►ostaną w dniach 27 września — 4

października. Po II najlepszych pa
troli wojewódzkich walczyć bedzie 
na zawodach centralnych, które 
odbędą się 11 października br. we 
Wrocławiu.

Do chwili obecnej w zawodach 
tych startowało na terenie całego 
kraju 158 tvs. uczestników, w tym 
ponad Ifl tys. juniorek i 7 tys. ko
biet. Wśród organizacji społecznych 
zdecydowanie przodują . członkowie 
LPZ, którzy w liczbie 74.629 uczest
niczyli już w pierwszych elimina
cjach. Dalsze miejsca zajmują: LZS 
-- 9280, ZHP — 8343 i ZMS — iJOO. 
Wśród województw największa licz
ba uczestników startowała w woje
wództwie poznańskim i zielonogór
skim.

Na terenie całego kraju działają 
już powiatowe i województwie ko
mitety organizacyjne, a Pjzed kil
koma dniami powołano komitet za
wodów centralnych, na czele które
go stanął wiceminister o*’rony.pa.' 
rodowej - gen. dyw. Z. Duszyński.(Ł)

Najlepszym przykładem niech bę
dzie fakt, że cała męska czołówka 
biegaczy, uzyskuje na bieżni, na 
dystansie IOW m, niemal na zawo
łanie. czasy poniżej 2.40. Jest to tym 
bardziej ciekawe, żc właściwie w 
tym roku, w okresie lata..zupełnie 
niemal nie pracuje sie z nimi nad 
poprawieniem formy w biegach 
lekkoatletycznych, a zwraca się 
głównie uwagę na treningi popra
wiające ogólny rozwój fizyczny i 
pizestrzega wie zasad trenirfcu spe
cjalistycznego.

Oczywiście rezultaty te nie spa
dły z nieba same, są wynikiem 
pracy w poprzednich latach i rów
nocześnie świadczą o tym. że cały 
wieloletni cykl treningowy był 
słuszny, Obecnie biegacze i b-e- 
gaczki uzyskują na bieżni wyniki 
niemal identyczne z rezultatami 
ścisłej narciarskiej czołówki świa
ta. Ustepulą jej jeszcze tylko słab
szym przygotowaniem siłowym.

Ńa szczególne podkreślenie . za
sługuje bardzo mądra polityka 
PKO1, który w przeciwieństwie do 
ubiegłych lat szkoli obecnie nie tyl
ko sama kadrę olimpijską, ale rów
nież liczna jej rezerwe, w której 
znalazła sie cała plejada młodych 
zawodników.

Treningiem biegaczek kieruje 
mgr Edward Mróz, w chwili obec
nej ma on pod swą opieka 7 za
wodniczek: Peksa-Czernlawska, Bie
gun, Daniel, Krzeptowska, szturc, 
Leglerska 1 Stępek. Wszystkie bie
gaczki poprawiły swe rekordy ży
ciowe na dystansach 400 i 800 m.

Mężczyzn trenuje aż 3 trenerów: 
Kobylański, Kaczmarczyk I Józef 
Zubek. Każdy z nich ma swoją gru
pę zawodników, za którą ódpowla- 
da. Treningiem przedolimpijskim 
zostali objęci: Kwapień. Figura, 
Jankowski, Budny, Sobczak. Szcze
paniak, Czerniawski. Zalek, Józef 
Gut, Marek. Bronisław Gut, Topór, 
Pawlikowski. Rysula. Furtak, Ma
teja, Rubiś. Staszel.

Wszyscy trenują z niebywałym 
zdyscyplinowaniem i zapałem. Każ
dy 2 wymienionych biegaczy pobił

miedzy gimnastykę, gry sportowe, 
kajaki, pływanie, marsze specjali
styczne. jazdę na rolkach oraz 
biegi terenowe. Wszyscy emleli 4 
krótkie zgrupowania treningowe w 
Wiśle. Wałczu. Oliwie i nad Je
ziorem Rożnowskim.

Rewelacja ubiegłego sezonu i ni
sza największa nadzieja Józef Ry- 
sula, czuje sle znakomicie I wyka
zuje zwyżkę formy mimo że nie
mógł brać udziału we wszystkich l 
zgrupowaniach, gdyż musiał zająć 
sie swvm gospodarstwem rolnym 1 
często zamieniać rekwizyty spor- 
towe na kosę.
•Treningami skoczków kieruje 

mgr Mieczysław Kozdrnń. Pod jego 
opieka znajdują sie: Hryniewiecki, I 
Tajner. Bujok, Łaciak. Dawid, Fur-1 
man, Wala, Daniel. (

Niestety, mimo wielu obietnic j 
nie doczekali sie nasi skoczkowie.

rot. „PS” M. Szymkowski

na«i dyskobole — Wach.wski t 
Śnieżvńakl zmierzyli się m. n. z 
Llachowem (ZSRR) i KunaUsem 
(Grecja) a więc z zawi dnikami, 
którzy rzucali ,uż ponad 56 m. Po 
zaęię.vm pojedynku s.wyeiężył Ku
na*, is — 53.07 przed Llachowem — 
52,79 oraz Wachowskim — 52.22. Wy
nik Wachowskiego Jest jego rekor-
dem tye owym.

Do niespodzianki do«*ło w biegu 
na m kobiet. Zwyciężyła Fran
cuzka Gou lleux — -.IM przed 

| Schiller fNRF) — 2.11.3. Dopiero na
dincewa (ZSRR) — ‘ź.12,3. Bułgarka 
Issajewa była plą’a, a Polka Kar
łowska raję’.» ostatnie miejsce w

W przedbiegach 110 m ppł.

1.509 m — l. Bruszkow.-ki (P> — 
3.54.0: 2. Władyczański (P) — .7.51.0: 
n. Schwarte (W) — 3.54,2: 4. Kalinę

sce z czasem — 14.8 i zakwalifiko
wał stę <5o półf ra u. Dn finaiu we
szli również r.asi skoczkowie w dal 
— Marucha i Gutowski. W finale 
200 m kobiet walczyć bedtie także 
Jarisrewska. która wygrała swój

io.ooo m Bise (W)
! prredbieg w 24.5. Do finału rakwa- 

,. | i fikowały fię nas>e rztafety 4x100
j i 4x4V6 m rr.ęrcry?n. Do półfinału

(W) — 52.59,4.
:eżc:*yzn Pila-

Ho m ppł — l. Kolcjwa (P) — 15.1: 
2. Woyteeki (W) — 15.4: 3. MakoAsk; 
'P' - ;;..6: 4. Brock? (W) — so.i.

naie ra 11Ó0 m pobiegną także Je-
startowali z powodzeniem w ełimi-

to m — 1. Polska 
cstfal a — 4 ,8.

Zachodni ’ Nasi szabliści zdobyli brązowy
medal, zwyc ężając Bułgarów — 

W eliminacjach pokonali oni
W dal — 1. Ludwiczak (P) — 714; ! W. Bry żnię — ‘9:2. Jednakże ule- 
Plenklewlcz (P) — SB?; 3. Froeh-I gl Węgrom — 1:10. Trzeba jednak2. Plenklewica (P) — -.

ling (W) — 6GC; stclnhoff (W) mkł 
wszystkie skoki przekroczone.

Tyczka — 1. Janiszewski (P) — 420: 
!. Pietrzyk — 400: 3. Seldler (W) 
- "70: 4. Fla5skamp — 3.’0.
!. Langner (W) — 16,01. 3. Słomba (P,

Kula — 1. Aukrztulew cz (P) — 16,OS; 
— 13.67; 4. Woyteckl (W) — U.T7.

dodać, że do walki z Węgrami Pc- 
’acv wystąpili w rezerwowym skła
dzie, oszczędzając siły ra mecz z 
B^Pgarią o «3 miejsce. Zespół Wę
gier wystąpił z Mendelertyi l Ste- 
renceaem na czele. Złoty medal 
zdobyli Węgrzy, którzy w decydu
jącym poledynku wygrał*, z Wło
chami — 16:4.

Koszykarze polscy w walce o 5
Dysk Rossa (P) — 47,23;

3. Obuchowicz (Pi — 44,81; 3. Lang
ner (W) — 42,33; 4. Woyteckl (W) — 
40,63.

rieju koszykćwk' znary będzie do
piero pó rrec-u W-ochy — Czecho
słowacja, który rakońcrył się po 
północy.

Para radziecko - angielska
zdobyła pierwszy tytuł

na mistrzostwach tenisowych Polski
KATOWICE. W przedosta

tnim dniu międzynarodowych 
mistrzostw Polski w tenisie 
wyłoniono najlepszą parą w 
grze podwójnej kobiet. W fi
nałowym pojedynku para an-

cą spotkania Schulze, Faehr-
man Dańdówna — Piątek.
Para polska pokonała w sobotą 
w ćwierćfinale Źmijankę i Ru
muna Viziru 6:4, 10:8. (PAP).

gieJsko-radziecka Ward-Ku-
zmienko zwyciężyła duet NRD 
Jbhannes-Sehulze 6:3, 6:4.

Przerwane w piątek półfina
łowe spotkanie między Piąt
kiem i Francuzem Pilet za
kończyło się ostatecznie zwy
cięstwem Francuza 3:6, 5:7, 6:3, 
6:3, 6:2. Tak więc w finale gry 
pojedynczej mężczyzn zmierzą 
się w niedzielę Pilet i Andre- 
jew (ZSRR).

W półfinałach gry podwój
nej mężczyzn Molinari — Pi
let (Francja) wygrali z parą 
angielsko - rumuńską Oakley — 
Viziru 6:3, 6:4, 3:6, 7:5, a pa
ra Moser — Siwochin (ZSRR) 
zwyciężyła debla NRD Zanger 
— Faehrman 11:9, 5:7, 1:6, 6:2,

Hutnik (N. Huta) 
RotaHun (Berlin) 10:10

NOWA HUTA. Sukoe, odnieśli 
pięściarze Hutnika (Nowa Huta) re
misując 4 bm. a czołową drużyną 
NRD — Rotalion (Berlin) 10:10. Naj
lepiej w polskim zespole spisali sią 
Majewski 1 Wielopolski, którzy 
stoczyli pojedynki na dobrym po

ziomie. Wyniki walk w kolejności 
wag na pierwszym miejscu gospo
darze: 2urakowsk! zremisował ze 
Schwerem, Malewski pokonał Dun- 
keli. Bcczarski zwyciężył przeg 
tka w II starciu Minchaua Foryslń- 
ski przegrał z Busce. Wielopolski 
zremisował * We.genćrem, Kudłacik 
przegrał przez tko w n rundzie X 
Jelonkiem, Ollnger przegrał z 
Lechmahem. Wasilewski zwvciężvł 
przez tko w II rundzie Hasebelna, 
Słowakiewicz znokautował w III 
rundzie Berdirga a Biel przegrał z 
Froudo-n. (PAP)

W półfinale gry miewanej 
Ward i Oakley pokonali parą 
polską Jędrzejowska — Licis 
6:4, 6:4. W drugim półfinale 
para radziecka Kuzmienko — 
Moser zmierzy sią ze zwyciąz-

Na czarnym forze
BYDGOSZCZ, 5.9. (teł. wł.). W 

meczu o mistrzostwo 1 ligi żużlo
wej Polonia BvdgOGzrt pokonała 
Kolejarza Rawicz 3?:S5. Najwięcej 
punktov/ niebyli: d.a Polonii Po-
pkt, dla Kolejarza Kolber — 
Świą*teGWSki — 8. Naj.05..7:7 czas 
dnia Fólukard (Polonia) 87,0.

SUKCES POLSKICH KOSZYKARZY
na kolejarskich mistrzostwach Europy

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 I 7. Francja 
I 8. Austria 0 2 2

97:119
58:178własnego igelitu w kraju, i mu- « Tanomowanrch kosrrkarTV sieli Dolechać na trening do Bu- P.u, r«omouan}cn Aosz**arz} 

dapesztu. I ja* zespół polski. , Ranne spotkanie, decydujące o
Po treningu na Wearzech. skocz-1 Oba finałowe spotkania so- nreiscach 9 i 10 nnmiedzv NRD 

kowie pojadą na skocznie igelito- botnie slalr na dobrrm pozio- m-eJs-acn a 1 lu Pomiąazy 
we w Czechosłowacji, gdzie wezmą 2ra hvła źwrca * interesu- U Szwajcarią wygrali Niemcy 
udział w szeregu konkursach sko-1 . 1 , .* , .. - jo.oo
ków. Dopiero po tych próbach, be- • j3ca« tań. ze około loOO wiązów. 48.23 (Id.12).
dzie można coś konkretniejszego i zebranvch na trrbunach z za- w , , • ,
Dowiedzieć o ich formie. j dowolMiem GDUszczało sład;on W Polska — ZSRR, w

Brv|Ae Karpiel. ‘Gro “^Ku^czk.; Po czterech spotkaniach fina- | ^zy z trenerzy ^Gro-
Gacienisa. Krzeptowski, Lach. Or. Jowych (pierwsze dwa rozegra- Lego zespołu w koszykarzach L«:

M.Ha»1 nri?£?r„k ' ne zostały w piątek) tabelka cha, uzupełniony początkowo jedy-mer 'tariana Orlew cza. w szvfcx : . . • , 5? nvPi«-a „d ' nie Wiehowskim z Polonii.nrzeszli bardzo solidną zaprawę aruzyn ^aiczącycn o miejsca ou .
biegową i teraz beda wtecej czasu J 4 jest następująca: | mmuty spotkania są dość
poświęcać skokom na igelitowych j 
matach. । - polaka

Po okresie letnich treningów (
zblora sie wsxyscv trenerzy i usta-1 Bułgaria 
la szczegółowe plany na miesiące | 3. ZSRR

2 0

żywili się Wichowski, Pudelewicz i

jesienne.
Już dziś przewiduje cle. że ka

dra olimpijska narciarzy, wyjedzie
4. Rumunia 0 2

3
3 
2

' I chao.ycrne. Polacy stosujący kry- 
I cie każdy swego, dali sobie narru- 

140:119 eić mało skoordynowaną grę, przez
140:120
121:135 
115:142

w listopadzie na trening do Fin- W popołudniowych pojedyn- 
landil. pod koniec roku, będzie kach O miejsca od 5 do 3 Cze- 
ona przechodzić próby akllmatyza-. - - - -
cyjne na Hall Gąsienicowej, która; 
jest położona mniej wiece! na ta
kiej wysokości, na Jakiej leżą tra-

co akcje s.ale się rw*.y, rzut-y na 
kosz nie nasiępowały z wypraco
wanych pozycji.

Koszykarze ZSRR, grający bojo
wo, szybko, dobrze walczący o pił
kę pod tablicami. byli groźnym 
przeciwnikiem. Dopiero gdy Polacy

W drugiej części gry koszytaree 
ZSRR rozpoczęli s.osować dość czę
sto agresywne krycie. Polacy zaś 
jakby osłabli, mniej dokładnie gra
li V/ obronie nie wykorzya.ywaii w 
dos^.ecanym stopniu Wichowskie
go. który też sam nie kwapił stę 
zbytnio ani do rzutów z póidystan- 
su. ani do wchodzenia na kósz 
przeciwnika.

Gra jest więc całkowicie wyrów
nana, zespól radziecki dzięki szyb
kim atakom i wyłapywaniem nie
dokładnych podań Polaków, zdoby
wa wiele punktów poprawiają^ zna
cznie rezultat. Nie może Jednak 
zagrozić poważnie polskim koleja
rzom, którzy w końcówce snów ta- 
częli grać dokładniej, zdobywając 
większość punktów 1 szybkich ataków.

Polaka: Wleh-awtfkl 21. FudelewJci 
— 16, Świerczewski — 14, Fęgieiski 
— 2, zagórski — 2. Bugaj;

ZSRR: Jeremiejew — 18, Rogó- 
caow — 13. Gawriiow — 10. Kor* 
niew 1 Guslew — po 5, Aleksasz- 
kin. Mlchalewskl, Rodiakow, Li
siecki 1 Brlszko — po 2,

Zą 8 przewinień osoblstvch opu
ścili bolako Korniew (17 min.), Ml- 
chalewskl (31 mtn.), Fęglerski (34 
min). Gawrllow (35 min.). Świer
czewski (38 min.) i Pudelewicz 40

I Kacn o miejsca oa v«- ^ąlTrto'.
l cnosiowacja pokonała Austrię . sować zasłony oraz wykorzystywać

sy biegowe w Squaw Valley.
Jak wiadomo w przygotowaniach 

do Olimpiady nie biora udziału 
zjazdowcy. Pomimo to oni również 
trenuia i starannie przygotowują 
sie do sezonu.

Marian Matzenauer

80:30 (46:16) oraz Węgry wygra
ły z Francją 68:32 (39:28).

Tabelka tej grupy finałowej 
jest następująca:

5. Węgry 2 0 4 166: 80 
2-04 131: 75

Wichowskiego I Pudelewlcza, prze
waga Polski zaczęła stopniowo, choć 
nieznacznie rosnąć — tak że w 16 
min gry wynik brzmiał już 32:18.

Wówczas piątkę Feglerski, Świer
czewski. Blewąska, Pudelewicz 1 
Wachowski uzupełnił (za Pudelewl- 
cza) Piskun 1 właśnie dzięki jego 
udanym akcjom przewaga gospoda
rzy wzrosła do 19 punktów (43:23).

W drugiej części meczu z zespo
łu polskiego na wyróżnienie zasłu
żyli Fęglerski oraz Pudelewicz.

Drużyna radziecka o dobrym wy
szkoleniu teehnicanym, nie dyspo
nowała zbyt bogatym repertuarem 
taktycznym, ustępowała również 
Polakom pod względem wzrostu. 
Najlepszymi koszykarzami radziec

kich kolejarzy byli: bojowy Jere- 
imejcw, szybki, celnie rzucający z 
póldystansu Roja ero w • oras dyry
gent zespołu Gawrilów, Zespół ra
dziecki prowadził trener Kostim ie- 
den z najlepszych w Europie mię
dzynarodowych arbitrów koszy
kówki.

Spotkanie prowadżU! poprawnie 
Węgier Cxlffra 1 Rumun Dineseu. <

Rozegrane Jako pierwsze wieczór* 
nć spotkanie mecz Bułgaria — Ru
munia prowadzony przez sędziów 
Thouln (Franaja) i Weissa (CSR) 
stal pod znakiem wyraźnej prze
wagi Bułgarów, którzy grali prą- 
w.e bezbłędnie, wykorzystująe 
świetną formę Tarnowskiego i sto
sując z powodzeniem przede wszy
stkim szybki atak;

Rumuni wyraźnie nie wytrzymali 
meczu kondycyjnie, a Ich najle
pszy koszykarz Costeecu włączył 
«lę d® gry dopiero w II połowie, l 
wtedy w:asnie wąpólnie z Ganea 
zmniejszył poważnie różnicę (punk* 
tow.

Bułgaria: Tomowak! — M, Do. 
new — 18, Glaurow — 16, GenadHew 
•— ¢, Kanew — I. Badianów — 4. 
Rawutrow, Ganozew i Dlmitrow -• 
po 2, Alekso;

Rumunia: Costćśeu — 18, Jancu» 
IJ?0? 121 Gane’ - ”• P»um tJrMuIe. — po «, Florescu — S, c, 
Poposću — », b. Poipeseu — 1, R». 
dut, MihłUrec.

W. Szeremeta



ookofa świata
Burmistrz zakazał

n/PEWNYM dużym.mie-. 
*' ście hiszpańskim, boi- 

«ko piłkarskie położone 
jest blisko cmentarza. Po
nieważ odgłosy zawodów 
zakłócały spokój ceremo
nii pogrzebowych, miej
scowy kler zwrócił się z 
prośbę do władz miej
skich, aby w czasie po
grzebów zakazano rozgry
wania meczów.

Burmistrz zabronił —po-

— Kiedy wreszcie prze
staniesz, chodzić za mną 
krok w krok?

Reeday odpowiedział:
— Już niedługo. Jak tyl

ko sędzia odgwiżdże ko; 
nicc meczu. e

Dbają o godność

grzebów w czasie 
piłki nożnej.

meczów

Ed

DZIĘKI osobistemu za
interesowaniu królowej 
Elżbiety II, hippika w 

Wielkiej Brytanii bardzo 
się ostatnio rozwinęła. Na 
terenie kraju istnieje 800 
szkół jazdy konnej i wszy
stkie mają komplety. Cie
kawe, że na 10 osób uczę-

Eoz rewanżu

W'MIEJSCOWOŚCI Ma- 
taro spotkało się 

dwóch najsławniejszych 
Hiszpanów — matador 
Chamaco i kolarz Baba- 
montes. Zwycięzca Tour 
de France użyczył pogrom
cy byków swego kasku i 
roweru, na którym torre
ador przejechał rundę ho
norową. Bahamontes nio 
kwap;! się jednak w re
wanżu zejść na arenę...

(S)

Uwaga na defekty

Amerykanie wyna
leźli rękawice bok

serskie nadmuchiwane po
wietrzem, które mają 
chronić rękę pięściarzy od 
kontuzji i zmniejszyć nie
bezpieczeństwo urazów od 
ciosu.

Świetny pomysł, ale eo 
będzie jak rękawica pęk
nie po zadaniu ciosu?

Szkoda
piŁKA nożna jest spor-
* tern wybitnie męskim 

i za gwałtownym, aby mo-
gła być uprawiana 
kobiety — ogłosiła 
miejska San Pauto,
niając rozegrania
śpiewaczek przeciw 
tkom teatralnym.

(S)

Jasne

przez 
rada 

zabra- 
meczu 
artys-

STANLEY MATTHEWS 
słynny skrzydłowy an
gielskiej reprezentacji pił

karskiej, jeden z najlep
szych piłkarzy świata, 
zwierzył ^ię niedawno 
dziennikarzom, że niesłusz
nie mówi się jakoby nie 
spotkał on w swej karie
rze obrońcy,, który zdołał
by go upilnować..

— W 1938 r. gratem trzy 
razy w finale Pucharu 
Anglii, przeciw drużynie 
Lelccsler. W zespole tym, 
na obronie występował 
nieznany ogółowi zawod
nik Maurlęe Reeday. On 
właśnie tak sparaliżował 
moje ruschy, te w trzecim 
meczu zapytałem go zde
nerwowany:

szczających na kursy, 9 to 
.. kobiety rekrutujące się ze 

sfer urzędniczych. Młodzi 
ludzie mniej chętnie uczą 
się jazdy konnej, podob
no dlatego, że upadki w 
czasie nauki dotykają ich 
godności. osobistej.

(S)

Austriacki ..clown" te- 
nlsowy, Fred Huher, pró
buje zrobić karierę Jako śpię** 

wak. Występuje obecnie w 
kabarecie „Tanne” w słynnej 
miejscowości letniskowej Kitz. 
biihel I zbiera oklaski za sen- 
tymentalne bluesy francuskie 
1 wiedeńskie.

TC chwilach wolnych od wy* 
wtępów na estradzie utalento
wany tenisista odwiedza czę
sto I chętnie tamtejsze kasy
na pry. Podobno ma powodze. 
nie w rulecie 1 pokerze.

Złośliwi twierdzą, że nawet 
większe, niż na kortach.

(x)

Trybuna
R JE PAKTOM

KTOWY rok szkolny! Na ulicach mnóstwo dzieciarni opa- 
■‘■rloncj, rozgadanej, wesołej. Emocje rozpoczynającej się 
właśnie nauki i wspomnienia z wakacji, razem zmieszane, 
tworzą nastrój jedyny w swoim rodzaju.

Przeżyciom młodzieży towarzyszą troski t kłopoty rodzi
ców, trzeba załatwić tysiąc sprawunków, przygotować po
ciechy do nowego roku nauki.

Starsze pokolenie, nie tylko rodzice i nie tylko pedagodzy 
t organizatorzy szkolnictwa, dyskutują o wielkich poważ
nych problemach oświaty w naszym kraju, obliczają ilości 
nowych budynków szkolnych, których ciągle jest.mało, stan 
kadr nauczycielskich. poziom i nakłady podręczników, 
wreszcie programy. Nic się co prawda w tych sprawach 
w tej chwili nie poprawi i nie zmieni, ale jednak taki prze
gląd sił i środków w przededniu nowej bitwy — ma swoje 
znaczenie.
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Reprezentacje

!

Reprezentacja par
lamentu belgijskiego w 

piłce nożnej spotka się 26 
września w Hadze z dru
żyną deputowanych ho
lenderskich.

Ed

lifY ze swojego sportowego podwórka, także z nadzieją 
J-VL spoglądamy na nowy rok szkolny. Nadzieja ta nie jest 
zresztą abstrakcyjna — wychowanie fizyczne i sport otrzy
mały bez wątpienia w tym roku lepsze warunki działania na 
terenie szkół.

Słucham przez radio, czytam w gazetach o nowych ilo
ściach godzin na w. f., o przeszkolonych nauczycielach, o no
wych kredytach na urządzenia sportowe w szkołach. Są to 
wiadomości budujące, optymistyczne.

fHlĄGLE jednak brak mi optymistycznych wieści z fron- 
tu, który dla całej sprawy — ma, moim zdaniem — zna

czenie decydujące. Mam na myśli pełną, harmonijną współ
pracę szkoły z ruchem sportowym i odwrotnie.

Już nie chodzi mi o wzajemne wykorzystanie urządzeń, 
sal, boisk, trenerów, wychowawców. Te korzyści, płynące ze 
ścisłego współdziałania są oczywiste.

JEST w całej sprawie czynnik psychologiczny niemałej 
wagi, a mianowicie — wielki wpływ jaki na przekonania 

i zamiłowania młodzieży może mieć wybitny sportowiec, 
znany trener, czy popularny klub. Nie waham się powie
dzieć, że w wieku szkolnym, w okresie rozbudzonej wyobra
źni różnych tęsknot i marzeń, wpływ ten jest wręcz ma
giczny, a jak wiadomo, zaszczepiony w młodości bakcyl 
sportu pozostaje do końca życia.

7YMCZASEM na skutek licznych wzajemnych nieufności
i urazów (mających zresztą swoje uzasadnienie), współ

praca szkoły z ruchem sportowym jest nadał bardzo nie
pełna, n wyżej wymienione możliwości nie wykorzystane.

.Sądzę, że gorące życzenia złożone z okazji nowego roku 
szkolnego — aby to się szybko zmieniło — będą jak najbar- 
dżićj na czasie. ’ ;

E. S.

PODCZAS międzynarodowe
go turnieju kolcjorży w 
koszykówce, doszło do nieco- 

dziennego spotkania. Spotka
nia towarzyskiego, nie na boi 
sku. W sali Polonii w War-
szawte milej pogawędce
wspominali stare czasy przed* 
wojenni repiezcnianci Polski 
Zbigniew Resich i Andrzej 
Pluciński z Cracovii cnaz Ja
nusz Patrzykont z KPW. o- 
becny trener Lecha Poznań. 
Trójka doskonałych ongi ko 
szykarzy doszła do wniosku, 
że gdyby zebrać ..stara pa 
kę”. można by jeszcze młodzie
ży pokazać szkołę...

Ośrodkiem zainteresowania 
tego spotkania był Andrzej 
Pluciński, mieszkający stale w 

* Londynie, który po 14 latach 
nieobecności. odwiedził ro
dzinny kraj, korzystając z go
ścinności swego kolegi Zbig
niewa Resicha, obecnego pre
zesa Najwyższego Sadu izby 
Cywilnej.

Młodszym czytelnikom ..PS" 
przypominamy, że wyżej wy
mieniona trójka niemało 
przyczyniła się w latach XG^6— 
39 do sukcesów polskiej ko
szykówki. Trener Lecha Pa- 
♦ rzykont 1c$t na ogół znany 
ze swoich osiągnięć, nato
miast warto podać, że Resich 
reprezentował Polskę 33 razy, 
uczestnicząc m.ln. w Igrzyskach 
Olimpijskich w Berlinie w 
1936 roku oraz w czte
rech mistrzostwach Europy (w 
latach 1937 1939. 1946 i 1947), a 
Andrzej Pluciński broni) 
barw Polski 14 razy. m. In. 
na Igrzyskach Olimpijskich w 
1936 r. w Berlinie (IV miejsce 
a pierwsze z państw curopej- 
gkichh

Resich i Pluciński 
tak w sv.olm klubie 
reprezentacji Polski 
parę obrońców.

żelazną
Myślę, że warto pokusić się ’ 

o zebranie ..starej paki” i śla
dem piłkarzy rozegrać jakiś 
atrakcyjny mecz koszykówki 
w wydaniu zawodników, sie
jących 20 lat temu postrach 
na boiskach Europy.

Tolek .

Madę In „PS'

Moglibyśmy uzbierać 
z naszej łączki spory 

i bardzo brzydki bukiecik,
wybraliśmy jednak
reprezentację 
trzech, takich 
ków:

tylko 
postaci

oto kwiat-

„Przegląd Sportowy", nr 
153 z 29 sierpnia, w-mi
gawkach z trasy „Tour de 
Pologne”. donosił o pew
nym funkcjonariuszu MO, 
....któremu się przez' chwi
lę zdawało, że żądzi 
światem".

„Przegląd Sportowy", „r 
156 z 1 września, którego 
korekta była widocznie 
przejęta rocznicą wybuchu 
wojny, zaopatrzył . spra
wozdanie z mistrzostw ka-

Euro-

bowiem jak się orientuję z

ij Pisano natomiast

Wirus

jakarzy tytułem: 
sze wrażenia p i 
wych mistrzostw 
py“.

wypowiedzi fachowców — 
nie. był to' mecz stulecia.

.Fierw-

Niewiele

ziemi z Australią, 
przecież wystawiła 
tki swej potęgi. .

' Dużo natomiast miejsca. 
' poświęcono finałowi Pu

charu -Davisa. Stany Zjed
noczone były faworytem, a' 
przegrały i to na'własnej

miejsca poświęcono jed
nak opisowi pojedynków, 
które : doprowadziły do 
zwycięstwa antypodów.

ĄTIE bądźmy zarozumia- 
■ li, najważniejszym wy

darzeniem ubiegłego ty
godnia nie był ant mecz

Pojedynek gigantów

ZARÓWNO świat pił
karski jak rdziennika- 
rzy sportowych, ostrzył 

sobie ząbki na to spotka
nie. Podczas meczu piłkar
skiego Prasa — Trenerzy, 
miało dojść do zapowiada
nego od 'dawna pojedynku 
„asa” „Przeglądu Sporto
wego" red. Jerzego Zmar- 
rjiltia ze znanym trenerem 
Tadeuszem Foryslcm. Zna
jomi obu fachowców, głoś
no powątpiewali w piłkar
skie możliwości; przyszłych 
zawodników, ći. w odpo
wiedzi odgrażali się, że oni 
dopiero pokażą- jak się w 
■piłkę grać powinno.

Ale do bezpośredniego 
starcia, na boisku nie . do
szło. .

Red. Zmarzlik był w tym 
dniu ponoć bardzo zapra
cowany a trener Foryś, o- 
trzymał od samego siebie 
zwolnienie ' ze względu na 
bliżej nieustaloną kontuzję.

Ale zarówno redaktor 
jak i trener odgrażają się 
nadal, że oni jeszcze póka-

„Przegląd Sportowy" nr 
157 z 3 września, pisał o 
piłce nożnej: „Mimo znacz
nego ostatnio spadku tem
peratury w rozgrywkach 
mistrzowskich II ligi — 
atmosfera staje się cm» 
gorętsza". _ ,

Już jest nawet bardzo 
gorąco i niektórym przy
dałby się lodowaty tusz!

my ten platcat J. Młcdażerea. 
razając jednocześnie zgodna epin

fi

Uzupełnij

I styczeń nie pomoże
te przypominają 'mi zna
ne powiedzenie' ó nieładnej 
kobiecie, którą przez grze
czność określa, się. w takim

" piłkarski ;. ’ dziennikarzy' wypadku jako interesu- 
sportowych z trenerami, jącą.:

'ant tei walka Prygiela ‘ o 
poprawę lokaty w „Tour 

-,de Pologne”. IV. prasie 
■ światowej wzmianek ; na 

ten temat niestety nie zna
leźliśmy.

która

Tak więc można stwier
dzić bez ogródek, iż pan 
Kramer położył tenis świa
towy na obydwie łopatki 
i tó ha' wiele Hat. Mała to 
jednak dla nas pociecha, 

.bowiem i nasz tenis zo
stał położony na deski kla- 
sycżnym-nelsonem: I dlate
go, mimo ..tak korzystnego 
momentu, kiedy- czołówka 
światowa wyrównuje' swój 
poziom w dół; my .'zajmuje
my te .same, pozycje, sta
nowiąc straż- tylną' wiel
kiej armii białego sportu.

• Drugą ■ • niespodziankę 
sprawili ^naśa piłkarze. 

■ Mogą sobie podać ręce z 
tenisistami.- USA,;1 bowiem

o , .«portowej atmosferze 
spotkania, o dżentelmeń
skiej postawie tenisistów, 
o tym, iż Stany Zjedno
czone nie gościły jeszcze 
nigdy tak sympa tycznych 
sportowców. Wypowiedzi

również przegrali 2:3 i to
dużo wcale nie w finałowym

meczu, a -jedynie 'w spot
kaniu towarzyskim z Ru
munią. <" ■

Piłkarze nie mają nie
stety żadnego Kramera, na 
którego mogliby zwalić wi-. 
nę. im- nikt nie ' wykupił 

, najlepszych. za.wodników.
Przed meczem, cieszyli

śmy się wszyscy, że jest 
chłodno i pochmurno:

— Przy tgkiej pogodzie 
jesteśmy! faworytami — 

' słyszało się wokół.
Tymczasem. jak się oka

zuje, pogoda ma się tak do 
wyniku meczu piłkarskiego 

' jak- pięść do: nosa i zawsze 
jest niekorzystna dla prze
grywających. Jeśli to nie
prawda, zagrajmy z Hisz
panią w styczniu.

- (Panorama),.. piko

swoją 
kolekcję!

Nie da się tej liczby ominąć, 
tak jak to robią niektórzy w 
numeracji pokoi hotelow; ch. 
Mamy nadzieję, że nie bećlre 
ona pechowa dla motoroivod- 
niaków. z okazji Mistrzostw 
Europy, prezentujemy nr 13 
naszej serii związkowej — od
znakę Polskiego Zw.azku Mo
torowego. Jest to jedna z bar. 
dzo nielicznych odznak, po
zbawionych zupełnie liternic
twa. Złota śruba nałożona na 
czerwone tło. dalej klin w ko
lorze białym oraz po trzy 
skrzydełka z niebieskiej ema-

Miły list
MT a adres red. Zygmun- 
^■ta Weissa przyszedł list 
od p. Mieczysława Elchie- 
ra. © którym dwukrotnie 
wspominaliśmy w reporta
żach z „Tour dc pologne”, 
Jako o fi’.letnim turyście, 
towarzyszącym na 4 eta* 
pach kolarzom naszego 
wyścigu, p. Eichler pisze:

„Mam zaszczyt podzię
kować WPanu za bardzo 
życzliwą pomoc udzielaną 
mi na trasie kilku etapów 
Wyścigu Dookoła Polski,
organizowanym 
„Przegląd Sportowy".

Przekonałem się, ź.

przez

;e jest
WPan ogólnie, łubianą Oso
bistością wśród kolarzy i 
personelu technicznego.

Jako turysta i najstarszy 
-czynny kolarz — dołączam 

i swoje wielkie uznanie za. 
owocną pracę WPana w 
kolarstwie.

Z poważaniem
Mieczysław Eichler


